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OGŁOSZENIA przyjmują się za  opłatą 0 
W  en t  od miejsca objętości jednego  wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty  stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt.

Dziennikarstwo wiedeńskie.
Któż nie zadrży z oburzenia, czytując za­

ciekle wycieczki wiedeńskich dzienników na 
tych Słowian w Austrji, których sejmy zostały 
rozwiązane! Osobliwie napady na Czechów nie 
znają miary ani granic. Dla wiedeńskich dzien- 
nikarzów ustawy karne, zabraniające podburza­
nia przeciw narodowościom, nie istnieją, a sa­
mi nie maja poczucia godności, wzbraniającej 
potępiać cale narody i to ze złością wyrafino­
waną, z nienawiścią bezgraniczna. Jak prześla­
dowcy ślepi Chrystusa wołali: Ukrzyżujcie ge, 
ukrzyżujcie ! Lak dzisiaj dziennikarze wiedeńscy 
wołają na rząd : Ukrzyżujcie, zdeptajcie, złamcie 
Czechów i Słowenów. Rumieniec wstydu oble­
wa polskie oblicza, gdy śród łych krzyków n s 
innych Słowian, wyczytywać przyjdzie umizgi i 
miodowe słowa dla Polaków. Wolelibyśmy wte­
dy, aby i nas tak samo Wolem obrzucano, jak 
innych Słowian. W najobojętniejszym Polaku 
budzi się wtedy gniew, i chociażby nie myślał 
nigdy przedtem o wzajemności słowiańskiej, 
stanąć musi z sympatjami po stronic Słowian, 
jako po stronie pokrzywdzanych, przeciw po- 
krzywdzająeym.

Zwątpićby przyszło o możliwości zorgani­
zowania stalszego Austrji, gdyby z nienawistne­
go, fanatycznego sposobu traktowania przez 
dziennikarstwo wiedeńskie słowiańskich narodo­
wości, wnosić przyszło, iż takiego sposobu my­
ślenia jest cała ludność niemiecka. Gdzie ślepa 
nienawiść rasowa takie przybiera rozmiary, tam 
wolne instytucje, lam konstytucja, tam swobo­
dna państwowa organizacja jesl niepodobna.

W imperjum moskiewskieni większość mo­
skiewska przeciw mniejszości polskiej zawrzała 
podobną bezwzględną nienawiścią; i zwichnętó
liberalny kierunek narodu i państwa swego, 
pchnęła je na długie czasy w tory dawne ab­
solutyzmu. Zamierzone liberalne reformy i or­
ganizacje zniknęły przed fanatyzmem.

Cóż dopiero powiedzieć o państwie, gdzie 
mniejszość niemiecka przeciw większości sło­
wiańskiej zawrze taką nienawiścią, takim bez­
granicznym fanatyzmem, gdzie nie jeden K ą­
t k ó w ,  lecz cała zgraja ich napada codziennie 
tak bezwzględnie na nienicmieekic narodowości, 
i budzi masy niemieckiego ludu do wojny 
domowej przeciw współobywatelom innej rasy, 
budzi tem samem i w przeciwnym sobie obo­
zie namiętność i fanatyzm narodowy.

Zaprawdę, wiedeńskie dziennikarstwo pra­
cuje niezmordowanie a w zaślepieniu, mimo 
wiedzy i woli swej, nad rozbiciem Austrji, a 
przodują mu w tej robocie obiedwic P ressy .

Dokąd to zaprowadzi, pytamy nieraz, czy­
tając te wybuchy fanatyczne dziennikarstwa 
wiedeńskiego, to codzienno deptanie wszystkie­
go u Słowian, co każdej narodowości jest naj­
świętsze, to przedrwiwanie, naigraw anie  się, szy­
dzenie z najszlachetniejszych uczuci nnych nienie- 
mieckich narodowości w Austrji? Czyż mogą być 
niebezpieczniejsi, szkodliwsi wrogowie Austrji, 
jak podobni dziennikarze?

Pytamy się nieraz, jakie wyjście jest mo­
żliwe z tego podszczuwania przeciw narodowo­
ściom, które r&zem stanowią jedno państwo, 
mające właśnie przystąpić do nowego zorgani­
zowania się?...

Dziennikarstwo wiedeńskie namawia rząd 
do wszystkich kroków i środków, które tylko 
nienawiść fanatyczna wymyślić może dla przy­
tłumienia innych narodowości. Nigdzie nie 
znajdzie w niem słowa słuszności, sprawie­
dliwości , pojednania. Na pogwałceniu śród- 
kami biurokratycznemi opiera swojo nadzieje 
zwycięztwa. Popycha wiec rząd do absolutyzmu. 
Ciągle denuncjuje, insynuie najobrzydliwiej. U- 
krzyżujcie! ukrzyżujcie! woła nieustannie. A więc 
osłabione i tak państwo, jeszcze więcej osłabić,
pragnie? 1 jakby przez ironię zwie się liberał-
nem, konstytucyjnem, postępowym!

ieyjski bank hipoteczny.
Przeszło półtora roku minęło odkąd podano 

ośbę o koncesję na bank hipoteczny dla Ga- 
ji. Hr. Belcredi i Larisch bardzo przychylnie 
syjęli ten projekt i dali polecenia referentowi 
ugotowania przedkoncesji j a k  najspieszniej. I

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone

uzyskano ja  dosyć szybko. Nawet wygotowanie 
koncesji samej odbyłoby się było bez zwłoki, 
gdvby dziwnym zbiegiem okoliczności nie za­
trąca! się gdzieś przy ekspedycji referat na ty­
godnie całe, w  chwili gdy już miał być pr esła- 
uy do sankcji. Trzeba było nieszczęścia jeszcze, 
że zmarł referent ministerium, przychylny tej 
sprawie i systemowi decentralizacji zakładów 
kredytowych, p. Rlaslrier, a  inny, imienni syste­
mowi hołdujący objął po nim tę sprawę. Ten 
pod nowe rozpoznanie wziął cala rzecz, nowe 
znalazł trudności. Itrze ba było nowe robić zmia­
ny, uzupełnienia, aby uzyskać  sankcję monarszą. 
I dopiero aż te raz  przyjść może do skutku z a ­
kład, którego Galicja  od lat kilkudziesięciu tak 
mocno p otrzeb ow ała  i pragnęła a nie mogła do­
tąd uzyskać.

K ażd y  zakład kredytowy powstający w 
Galicji, ma dwa cele przed sobą: Ułatwienie 
pożyczki potrzebującym, i niedopuszczanie, aby 
zyski, które zakład przynosi, wychodzili z kraju 
corocznie w obce ręce, przez co kraj się uboży 
systematycznie.

Dzisiaj o tym drugim celu mówić będziemy. 
O pierwszym już przed rokiem kilka rozpraw 
umieściliśmy, wskazujących zakres i sposoby 
działalności banku hypotecznego-

Aby zyski, które krajowy zakład przynosi 
nie wychodziły z kraju, trzeba aby był przez 
obywateli krajowych założony.

Lecz niedosyć jest, że obywatele tutejsi: pp. 
Alfred hr. P o t o c k i ,  Ludwik S k r z y ń s k i ,  
Stanisław^ hr. G o ł u c h o w s k i .  Włodzimierz 
D z i e d u s z y c k i i Józef K o I i s c h e r uzy­
skali koncesję i są założycielami tego banku. 
Imiona założycieli są wprawdzie gwarancją, ale 
tylko wtedy, gdy i właściciele akeyj są także 
krajowcy. Idzie przedewszystkieni, aby i w kra­
ju zebrano subskrypcję na owe 3 miliony, któ­
rych do założenia banku potrzeba.

Bank hipoteczny ma dawać pożyczki a a 
n i e r u c h o m o ś c i  w o g ó l e ,  zapisane w księ­
gach gruntowych lub w tabuli krajowej, a wiec 
tak na miejskie jak i wiejskie.

Przedewszystkiem zaś jest jego celem dostar-
pużyiłzejk na nieruch omaść i miejskie, u aby 

dźw ignąć miasta nasze, ma urządzać tak w e
Lwowie jak i po miastach innych k^sy zalicz­
kowe dla drobniejszych kupców i przemy­
słowców.

Miast więc naszych interesem silnym jest 
najpierw, aby taki bank przyszedł do skutku, po- 
wtóre, aby na zarząd jego mieć wpływ i zdo­
łać mu nadać korzystny dla miast kierunek.

Jedno i drugie osięgnąć się da, jeźli miasta 
przystąpią z częścią swego majątku, który w 
gotówce lub w papierach posiadają, do sub­
skrypcji na założenie banku hypotecznego. W te­
dy bowiem zasiadać będą delegaci miast na 
walnem zgromadzeniu akcjonarj uszów, i wtedy 
wybierać będą sami dyrekcję banku hypote­
cznego. Zawiąże się wtedy solidarność między 
miastami uaszemi, i połączonemi siłami sami 
sobie pomagać będą.

Spodziewać się należy, iż myśl ta będzie 
przez rady miejskie zrozumianą. Chodzi tu o 
wzięcie się za ręce miast naszych i utworzenie 
zakładu kredytowego, który bardzo korzystny 
wpływ wywrzeć i nasze miasta poduieść może.

Jak Gaz. Lw . donosiła, i założyciele w ten 
sposób pojmują swe zadanie, i udali się przed 
rozpisaniem subskrypcji publicznej do wszystkich 
rad miejskich, aby im dać sposobność wziąć 
udział jak  najobszerniejszy w tem pożytocznem 
przedsiębiorstwie.

Kto wie, jak  obawiając się redukcji, miasta 
nasze drżą o swój m ają tek , lokowany w_ pa­
pierach niehypotekowanych, ten łatwo pojmie, 
że ząmiana tego majątku na papiery hypotekowa- 
ne, i to w kraju, ubezpieczyłaby majątki miejskie, 
zasłoniła je  od wszelkich przypadków i zdarzeń 
nieprzewidzianych.

Oprócz tego akcje banku hypotecznego, jak 
to wykażemy w późniejszych artykułach, mają 
jak największą szansę, że większy nierównie 
procent przynosić będą nietylko jak  papiery 
państwowe, lecz jak i imie papiery hypoteczne. 
Tak korzystnie skombinowany jest* zakres i 
spósób działalności tego banku. Zamianą więc 
majątków miejskich w gotówce, lub łukowanych 
w innych papierach, przyczynić się można nie 
tylko do podniesienia przemysłu i handlu w 
miastach naszych, ułatwić zabudowanie się ich 
lepsze, lecz i do powiększenia dochodów od 
majątku miejskiego.

Raz przecie powinny miasta nasze poczuć 
potrzebę wspólnego zestrzelenia swych środków 
w jednem ognisku, wspólnego związania się i 
działania, i spodziewać się należy, że stolica 
k ra ju , Lwów , pierwsza da przykład naszym 
miastom, i obejmie w tem dziele przewodni* 
ctwo.

Bank hypoteczny przyjść może do skutku i 
bez przystąpienia miast. Lecz skoro kapitała­
mi obcemi będzie założony, wtedy usunie się 
zupełnie z pod wpływu miast, i łatwo przejść 
może w eksploatowanie miast a nie w ich dźwi­
ganie. Nadarzona teraz sposobność nie powtó- 
rzy się p 0 raz drugi.

Przegląd polityczny,
S a m o is tn e  ko m is je  lo k a ln e  do o d k u p u  i r e ­

gulacji s e r w i t u tu  w. Sprawy odkupili regulacji 
ciężarów gruntowych (serwitutów) i sprawy in- 
dmrmizacyjne, które dotjujhczas poruczone były 
komisjom lokalnym, ustanowionym w każdym ob­
wodzie pod kierownictwem naczelnika obwodo­
wego, będą począwszy od 10. kwietnia b. r. trak­
towane przez samoistne c. k. komisje lokalne, 
które się ustanawiaja w liczbie 22, w nastę- 
ujący sposób:

c u na powiaty Żywiecki i Bialski;
2. W W a d o w i e a c h na powiaty Wado­

wicki i Myślenicki;
3. W K r a k  o w i e na powiaty Krakowski, 

Chrzanowski, Wielicki, Bocheński i Brzeski;
4. W N o w y m S ą c z u na powiaty No­

wo- Sądecki i Nowotarski;
5. W N o w y m  S ą c z u  (druga komisj‘a) 

na powiaty Limanowski, Gorlicki i Grybowski;
6. W T a r n o w i e  na powiaty Tarnowski, 

Dąbrowski, Mielecki, Ropczycki i Pilznieński;
7. W Nisku na powiaty Nisecki, Tarno­

brzeski i Łańcucki:
8. W R z e s z o w i e  na powiaty Rzeszow­

ski i Kolbuszowski;
9. W K r o ś n i e  na powiat Krośnieński i 

części powiatów Brzozowskiego i Sanockiego. 
Mianowicie przyłączają się do okręgu tej komi­
sji następujące gminy : Bałucianka, Wulka, Be­
sko, Poręby, Bzianka, Czeremcha, Daliowa, De- 
szno, Wołtuszowa, Głębokie, Jaśliska, Kamionka, 
Klimkówka, Królik polski, Królik wołoski, Ładzin, 
Zmysłówka, Lipowiec, Milczą, Mymoń, Palany, 
Posada jaśliska, Posada górna, Posada dolna, 
Rymanów, Sieniawa, Szklary, Tarnówka, Wisło- 
czek, Wola wyżną i Rudawka, Wolaniżna, Wró­
blik szlachecki, Zawadka, Zawoje, Rudawka; — 
z powiatu Brzozowskiego: Brzozów, Bliznę, Bu­
ków, Domaradz, Golcowa, Górki, Wola, Grabó­
wka, Grabownica Starzeuska, Haczów, Ilumni- 
ska, Jabłoniea polska, Budzirz, Jasienica, Jasio­
nów, Malinówka, Kozłoniec, Niebocko, Orzechów­
ka Orzesietnica, Starawioś, Trześniow, Turze- 
poie, Wola jas ien iecka , Wola Orzechowska, 
Wzdów, Ziemnica.

Ustanawia się dalej komisja lokalna:
10. W S a n o k u  na powiaty B irecki, Sa­

nocki i Brzozowski, z wyjątkiem gmin, w punk­
cie 9. komisji krośnieńskiej przydzielonych;

U . W S a n o k u  (druga komisja) na powiat 
L isk i ;

12. We L w o w i e na powiaty przemy­
ski, jarosławski, jaworowski, mościcki, lwo­
wski, gródecki, żółkiewski , sokalski , raw­
ski, cieszanowski, złoc/.owski, brodzki , Ka­
mionki strumiłowej, przemyślański. O raz/przy­
łączają się do okręgu tej komisji następujące 
gminy powiatu Robreckiego : Budków, Dżwino- 
gród, Hlibowice wielkie, Ilorodysławice, Hry- 
niów, Szołomyja, Sucho dół cum att., Łopuszna, 
Kocurów, Mikołajów, Olchowiec, Podjarków, 
Podhorodyszcze. Podsosnów, Podmanasterz, Ro­
manów, Siedliska, Staresioło, Wodniki, Woło­
szczyzna.

Ustanawia się dalej komisja lokalna:
13. W R o h a t y n i e  na powiaty Rohatyń 

ski, Bobrecki, z wyjątkiem g min w punkcie 12. 
do komisji lokalnej lwowskiej przydzielonych; a 
przyłączają się do okręgu tej komisji następu­
jące gminy powiatu Zydaczowskiego : Demnia, 
Drohowyże, Iłów, Mikołajów, Nadiatyeze, Ro­
zwadów, Stulsko, Trościaniec, Uście, Weryń, 
Wola wielka, Wola mała, Żydaczów.

14. W B r z e ż a n a c k na powiaty Brze- 
żański i Podhajecjd;

15. W S t r y j u  na powiaty Stryj ski i 
%daczowski, z wyłączeniem gmin, w punkcie

do komisji Rohatyńskiej przyłączonych, z 
przydzieleniem zaś do okręgu komisji Stryjskiej 
^ s tępu jących  gmin powiatu Drohobyckiego: 0- 
pary? Dołhe, Robczyce, Słońsko.

16. W S a m b o r z e  na powiaty Sambor­
ski, Staromiejski, Turecki, Rudecki, Drohobyc- 
ki z wyjątkiem gmin, w punkcie 15. do komisji 
lokalnej Stryjskiej przydzielonych.

17. W K a ł u s z u  na powiaty Kahiski i 
Doliński.

18. W S t a n i s ł a w o w i e  na powiaty 
Stanisławowski, Bohorodczański, Nadworniański, 
Tłiimacki, Buczacki.

19. W K o ł o m y i  na powiaty Kołomyjski 
i lorodeński.

20. W K o s s o w i e na powiaty Kossow­
ski i Śniatyński.

21. W Z a l e s z c z y k  a c h  na powiaty Za-
leszczycki, Czortkowski, Husiatyński i Borszczo-
wski.

22. W T a r n o p o l u  na powiaty Tarno­
polski, Zbarazki, Skałacki i Trembowelski.

Z urzędowego comuniąuć, zamieszczonego 
We wtorkowej Wiener Abendpost, widzimy, żeśmy 
zupełną mieli słuszność, utrzymując wczoraj, że 
R&da państwa wcale jeszcze zwołaną nie była, 
gdyż nie było patentu cesarskiego konwokacyj- 
nego, i że reskrypt rainisterjalny z d. 4. lutego, 
mówiący o mającej się d. 18. marca zebrać Ra­
dzie państwa, był właściwie tylko zapowiedzią

LISTY REKLAMACYJNE meopieczęto-
wanc nie ulegają frankowaniu.

patentu konwokacyjnego, który miał się dopiero 
pojawić. Wspomniane urzędowe oświadczenie 
op iew a:

„Jak ze źródła kompetentnego donieść je ­
steśmy w stanie, można się spoefcziewai w dniach 
najbliższych najwyższego postanowienia Jego 
c k. apostolskiej Mości, mającego odroczyć na 
czas krótki pierwotne na dzień 18. marca zwo­
łanie Rady państwa, które było w perspektywie 
(in Aussicht gestandene Einberufung), a to ze 
względu na zaszłą potrzebę rozwiązania niektó­
rych sejmów krajowych..

„Następnie spodziewać się można pojawie­
nia się cesarskiego patentu, zwołującego do 
czynności konstytucyjnej nowo wybrać się ma­
jące sejmy Czech, Morawy i Krainy, które po­
wołane będą nasamprzód do wybrania swych 
delegatów do Rady państwa.“

Cesarz przybył we wtorek do Pesztu. O go­
dzinie 10 rano zagrzmiały działa na sygnał, że 
król węgierski przekroczył granicę Węgier. W 
Peszcie ma zabawić dwa tygodnie. Przybyli z 
cesarzem z Wiednia ministrowie Andrassy i Fe- 
stetites. Baron Beust ma za parę dni także 
do Pesztu przyjechać. Dopiero po raz pierwszy 
od czasu poczynionych Węgrom koneesyj przy­
bywa monarcha do stolicy węgierskiej , wielkie 
też bedą ze strony narodu owacje dla króla. 
Naplo wita monarchę artykułem pióra br. Keme- 
nyego, który się kończy upewnieniem, że godło 
cesarskie vinbus unitis będzie oddtąd w sercach 
wszystkich wyryte.

Uchwałę węgierskiej Izby niższej wzglę­
dem ustawy o prasie przyjęła Izba wyższa bez 
dyskusji.

O rozwiązaniu siedmiogrodzkiej kancelarji 
nadwornej pisze Wie/t, Abdp : „Ponieważ króle- 
wsko-węgier.-:kie ministerstwo rozpoczęło swoje 
urzędowanie dnia 10. b. m .; przeto nadworna 
królewsko siedmiogrodzka knnceiarja z dniem 
tym czynności swojo zakończyła. Z tego powo­
du odbyło się w tejże kaneelarji oslatnic posie­
dzenie, naktórera jen. Haller, dotychczasowy jej 
naczelnik, wyraził w żywych słowach całej ra ­
dzie wdzięczność swoją za skuteczne popieranie 
jego czynności.

W obronie .Sasów siedmiogrodzkich staje p. 
Schuler-Libloy, były siedmiogrodzki członek 
Rady państwa , i uderzył na dzienniki wiedeń­
skie, mianowicie na N . f r . Presse, zarzucając jej, 
że „Madiaróm i Polakom wydaje na pastwę Sa­
sów, Rumunów i Rusinó\vu. Neue fr . Presse pro­
testuje przeciw zarzutowi i powiada przy tej 
sposobności : „Nasamprzód jesteśmy dalecy od
stawiania na równi Sasów z Rumunami i Rusi­
nami. Rumuni i Rusini przybyli do Wiednia (do 
Rady państwa) nie dla parlamentu, lecz aby na 
centralizmie zrobić interes i wykrzesać sobie 
dla swoich partykularnych interesów to co się 
wykrzesać dało. Pod dowództwem swych bisku­
pów i popów (Popen) tworzyli oni leibgwardję 
Schmerlinga, jak  długo ci dyguitarze kościoła
mieli się po nim co spodziewać. Gdv Litwino- 
wicz jednak został metropolitą we Lwowie, a 
Sznguna metropolitą Rumunów oddzielonych od 
karłowickiego patrjarchatu, przeszli oni do obo­
zu federalistycznego, albo raczej pozostali tam, 
gdzie ich zawsze znaleźć można, pozostali w o- 
bozie rządowym, bo tylko stojąc przy rządzie, 
czy na jego czele jest Schmerling, Belcredi czy 
Beust, można coś uzyskać. Rusini jednogłośnie 
podziękowali za patent wrześniowy, systujący 
konstytucję, a br. Szaguna ogłosił ów klasy­
czny list pasterski, który się kończył słowami: 
„Płakać mogę, ale pomódz nie jestem w stanic1'. 
Oskarżanie teraźuiejsze Niemców, iż tym za­
cnym ludziom dmuchają teraz Madiary i Polacy 
w kaszę, niema sensu, jak i niema sensu żądanie, 
abyśmy stawali w obronie tych niby uciskanych 
Rumunów i Rusinów dla tego, że jakiś wielki 
Siedmiogrodzianin, który za Bacha nazywał się 
Fleischer (rzeźnik), za dyplomu październikowego 
Meszaros (rzeżnik), a który dziś tytułuje się 
Macellariu (rzeźnik), w sejmie peszteńskim po 
wołoskn chce przemawiać, albo dla tego, że za­
cni mężowie we Lwowie (frakcja świętojurska) 
dziękują i za patenta lutowe i wrześniowe i re­
skrypt kitowy

Dzienniki centralistyczne nie rnogą jeszcze 
dać sobie rady z sejmem tyrolskim i nie mogą 
wybaczyć p. Beustowi, że tego sejmu nie roz­
wiązał. Donoszą one teraz, że m n i e j s z o ś ć  cen­
tralistyczna sejmu tyrolskiego postanowiła z po­
wodu, i ż  sejmu tego nie rozwiązano, złożyć m  
corpore mandaty. N , fr. Presse ma nadzieję, że 
teraz już p. Beust wahać się nie będzie i sejm 
tyrolski rozwiąże.

P ru * y .  W sejmie póJuocno-niemieckim to­
czyła się dnia 11. b. m ? dalej rozprawa 
ogólna. K o s t e r  zalecał przyjęcie projektu 
konstytucji Związku północno-niemieckiego. Ł a ­
sk  e r  uważał za rzecz obojętną, czy projekt sto­
suje się do ram państwa rześkiego; w każdym 
razie za Rzeszą północną stoi znaczna potęga. 
Proje!:t jednak nie jest tego rodzaju, aby mógł 
zwabić państwa południowe. Brak ministra stanu 
odpowiedzialnego i urządzenie finansów naskęcza 
wątpliwości, i stanie się prawdopodobnie zaro­
dem sporów. Zresztą należy projekt traktować 
bardzo ostrożnie. B r a u n  (z Wiesbadenu) wzy­
wa, aby sejm z pospiechem i poświęceniem

i
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uchwalił projekt konstytucji. Nie powinniśmy i 
pięknemi słówkami ubiegać się o względy państw 
południowych. Mowę tę przyjęto oklaskami. 
Hr. Bismark podszedł do Brauna i powinszował 
mu. G r o  o t e  mówił przeciw projektowi. B i ­
s m a r k  oświadczył:

..Przyjęcie projektu otwiera narodowi nie­
mieckiemu drogę, na której gieniusz niemiecki 
znajdzie swój cel ostateczny. Chodzi teraz o to, 
jakiego minimum ofiar należy się domagać od 
partykularyzmu. Co do ministerstwa odpowie­
dzialnego pyta mówca: kto miał je ustanowić? 
Prusy nie chciały medjatyzować, nie chciały u- 
żywaó żadnego gwałtu ani przeciw książętom, 
ani przeciw ludowi. Wierność traktatowa dla 
Prus powinna być podstawą do możebnych ule­
pszeń. Nawet zwolennicy konstytucji związko­
wej uznają sami konieczność czasowej niezawi­
słości wojska związkowego od postanowień par­
lamentu.

„Do połączenia z Niemcami południowemi 
zrobiono już początek. W kwestjach potęgi Pół­
noc i Południe będą iść ręka w rękę. Bismark 
nie wierzy, aby sejmy krajowe miały odrzucić 
dzieło, przyjęte przez sejm rześki, i kończy te- 
mi s łow y: Pracujmy szybko, wsadźmy Niemcy
w siodło, a jechać potrafią już same 1“ Miin c li­
ii a u s e n  mówi przeciw projektowi, wskazuje na 
postępowanie rządu pruskiego w Hannowerze, i 
domaga się, aby w konstytucję włożono i urzą­
dzono sąd związkowy i mniej liczną utrzymy­
wano armię związkową. Zdaniem jego projekt 
powinien być poprawiony. Odrzucać go, byłoby 
błędem. B i s m a r k  odpowiada nazarzuty tego 
mówcy, usprawiedliwiając rząd pruski. Zarzut, 
jakoby Prusacy złamali umowę langensalzańską, 
jest niegodny. Dwór marjenbnrgski był tylko 
płaszczykiem intryg, które usunąć nakazano. Bi- 
smark ubolewa, że nieprzyjacielskie usposobie­
nie Hannoweru poprowadziło Prusy do jego zdo­
bycia. Zdrajcą byłby ten minister, któryby za­
niechał uprzątnąć dynastję, tak wrogo usposo­
bioną. „Nie zaczepiajcie nas na tem polu, bo- 
byście nam nie sprostali.44 Po kilku uwagach o- 
sobistych zamknięto posiedzenie.

F ra n c ja .  Girardin popadł nietylko w nie­
łaskę u imperatora Francuzów, ale i w niełaskę u 
królowej hiszpańskiej. Jest on komandorem or­
derów hiszpańskich Karola III. i Izabeli katoli­
ckiej. Otóż teraz w skutek artykułu, zamieszczo­
nego w Liberte, za który go sąd skazał na 5000 
franków grzywny, otrzymał od ministerstwa hi­
szpańskiego wezwanie; aby odznaki tych orde­
rów zwrócił do Madrytu, gdyż obraził Hiszpanię 
swoim inkryminowanym artykułem. P. Virmaitre, 
sekretarz redakcji, który jest kawalerem orderu 
Izabeli, podobne otrzymał pismo, i uczynił mu 
bezzwłocznie zadość.

Król szwedzki przybędzie do Vichy równo­
cześnie z cesarzem.

Patrie zaprzeczyła doniesieniom, jakoby Mo­
skwa posuwała wojska ku Południowi. Jak pi­
szą Z P a r y ż a  do K o ln . Z t g . y nikt tym zaprzecze­
niom nie wierzy, są przeciwnie dokładne o ru 
chu wojsk moskiewskich wiadomości, i powsze­
chnie panuje w Paryżu przekonanie , że wojna 
między Moskwą a Turcją jes t  bardzo blizką.

Ciału prawodawczemu przedłożono wniosok 
rządowy do prawa względem dotacji dla Laniar- 
tina 400.000 franków. Na poparcie wniosku wy­
licza rząd wszystkie zasługi Lamartina, a mię­
dzy innemi i tę, że nie dopuścił w roku 184S 
zatknięcia czerwonej chorągwi, ochronił więc 
Francję przed wieloma klęskami, połączonemi z 
przyjściem do władzy czerwonych republika­
nów.

ln g l i a .  Na posiedzeniu Izby wyższej, dnia
8. b. m. odbytem, żądał lord Argyli od rządu 
złożenia noty, wystósowanej do Porty w roku 
1830 przez Anglię, Francję i Moskwę, i uboio- 
wał, że zawiść, panująca między Moskwą a pań­
stwami zachodniemi, zostawia chrześcian na 
Wschodzie pod panowaniem Turków. W końcu 
domagał się w swej mowie, aby Anglia stanęła 
w obronie chrześcian tureckich. Na mowę tę 
odpowiedział lord Derby, nazwał j ą  podburzają 
eą i dowodził, że Anglia niema obowiązku, przy­
znawaniem się do takich sympatyj, przyspieszać 
upadek Turcji. Dalej twierdził lord Derby, że 
zażalenia Kandjotów po większej części są 
nieuzasadnione i przesadzone, że powstania źró­
dło jest w Atenach, i że jedynie rząd grecki w 
własnym interesie je  podtrzymuje. Anglia ze 
swej strony— mówił dalej lord Derby — poczy­
niła Porcie przedstawienia, jakie uznała za do­
bre, i uwzględni je  Porta, której przyznaje mó­
wca bezprzykładne umiarkowanie. Interwencja, 
kończył Derby, byłaby zgubną dla Turcji. Na­
stępnie zabierali w tej kwestji głos lordowie 
Kimberley i Grey, pochwalając postępowanie 
rządu, i jakkolwiek są pewni, że upadek Tur­
cji jest nieunikniony, to jednak wyrażają nadzie­
ję, że Anglia nic przyczynia się do jego przy­
spieszenia.

Także w Izbie niższej poruszono kwestję
wschodnią. Ministra spraw zewnętrznych inter­
pelowano , py ta jąc , czy rząd ma wiado­
mość o depeszy, zakomunikowanej rządowi serb­
skiemu przez konsula moskiewskiego w Belgra­
dzie, która to depesza ma zawierać ustęp t a k i . 
„Moskwa nie życzy sobie odwlekania w nie­
skończoność rozwiązania kwesfji wschodniej. Po­
jednanie między chrześcianami a Turkami jest 
niemożliwe, niech się więc chrześcianie wybiją 
na wolność, a Moskwa już nad tem czuwać bę­
dzie aby się inne mocarstwa nie mięszały w tę 
wojnę między Turkami a ich dotychczasowymi 
poddanymi. W  razie, gdyby mimo to nastąpiła 
interwencja, wtedyby stanęła Moskwa w obronie 
chrześcian.  ̂ Życzeniem jest Moskwy, aby Ser­
bia, Rumunia i Grecja jako trzy państwa, jedno 
federacyjne państwo stanowiące z rządem cen­
tralnym w Stambule, zastąpiły Turcję w7 Euro­
pie.44̂ Na tę interpelację odpowiedział ford La- 
yard, że rząd niema o nocie, przez interpelanta 
zacytowanej, żadnej wiadomości.

I w parlamencie angielskim poruszono ta ­
kże kwestję reorganizacji armii. W Izbie niższej 
poruszył j ą  lord Eicho, znany agitator w spra­

wie korpusów ochotniczych, zapowiadając, że w 
komitecie wojskowym postawi wniosek, zmierza­
jący do zaprowadzenia powszechnego obowiązku 
służenia w wojsku.

P o r tu g a l i a .  W Izbie wyższej lizbońskiej 
postawił par Niąuel 0 ‘Sorio bardzo praktyczny 
wniosek, aby Portugalia nie utrzymywała przy ob­
cych dworach reprezentantów swoich. Dziś w 
czasach telegrafów i kolei żelaznych, są ci ko­
sztowni dyplomaci, zupełnie zbyteczni. Wydarzy 
się jakiś  ważniejszy wypadek, wtedy pan mini­
ster może osobiście koleją udać się na miejsce 
gdzie jego obecność jest potrzebną. Tym sposo­
bem odpadłyby z budżetu bardzo znaczne sumy, 
które są poprostu zmarnowanemi, bo żadnej kr.i- 
juwi nie przynoszą korzyści. W Izbie niższej 
postawiono przy obradach nad zmianą ustawy 
karnej wniosek względem zniesienia kary śmier­
ci i ciężkich robót. Faktem je s t ,  że od lat 20 
nie spełniono w Portugalii żadnego wyroku 
śmierci, a liczba zbrodni nie zwiększyła sio.

W ło c h y .  Znany dotąd rezultat wyborów 
do parlamentu jest następujący: Na 88 wybo­
rów dotąd wiadomych padło G6 na kandydatów 
rządowych, a 22 na opozycyjnych. Wyborów 
ściślejszych odbyć się musiało 156, tak mocno 
były głosy rozstrzelone, — telegramy z Florencji 
utrzymują, żo i w tych zwycięży stronnictwo
rządowe.

T u r c ja .  Wiadomości pokojowe z Belgradu 
nie potwierdzają się. Wprawdzie wielka część 
ministerstwa i senatu serbskiego oświadczyła się 
za przyjęciem w zasadzie waruuków, pod k ó- 
remi Turcja chce wycofać wojska swoje z 
twierdz i uczynić zadość żądaniom Serbii, i za 
wyjazdem Księcia Michała do Stambułu w celu 
ostatecznego uregulowania tych spraw na miejscu, 
w końcu jednak zwyciężyło stronnictwo czynu i 
opozycji. Najgłówniejszym przez Turcję posta­
wionym warunkiem, którego Serbia przyjąć nie 
chce, jest żądanie Porty, by się Serbia rozbroi­
ła. Moskwa nie chce, by siła zbrojna Serbii zre­
dukowaną została; agitacja ze strony rządu mo­
skiewskiego ma być obecnie w Serbii nadzwy­
czajną i już miała w senacie belgradzkim zapaść 
uchwała zerwania wszelkich węzłów poddaństwa 
względem Turcji, a to na podstawie traktatu pa- 
ryzkiego, który Serbii do niczego nie zobowią­
zuje. Zwracamy tu uwagę na interpelację, posta­
wioną w tej sprawie w Izbie niższej parlamentu 
angielskiego, o ozem powyżej zdajemy sprawę.

Najnowsze telegramy z Belgradu z dnia 12. 
b. m. cionoszą jednak, że tam w kołach rządo­
wych spodziewają się lada dzień fermanu Porty 
ze Stambułu, względem opuszczenia przez woj­
ska tureckie twierdzy belgradzkiej.

Donoszą zresztą z Serbii i z Bosnii, żetam  
wzburzenie umysłów z dniem każdym się wzma­
ga, i że rozpoczęcie walki z Turkami jest rze­
czą postanowioną. Plan kampanii już wygoto­
wany, a milicja serbska (narodna wojska) posu­
wa się ku granicom Bosnii. Wbrew zaprzecze­
niom o rnctiu wojsk moskiewskich ku granicom
tureckim, piszą z królestwa Polskiego do Allgemeine- 
ra) że dwie dywizje, stojące w Królestwie, o- 
trzyraały rozkaz wymarszu na Podole, że szef 
czwartej dywizji, jenerał Beilegarde, który za 
urlopem bawił za granicą, został powołany do 
powrotu, i że stojący w Kaliszu pułk 15. otrzy­
mał rozkaz pogotowia do wymarszu. W ogóle 
panuje obecnie, według korespondenta tego, nad­
zwyczajny ruch wojskowy i wszyscy wojskovvi 
są pewni, że w bardzo blizkiej przyszłości przyj­
dzie do wojny.

Moskwa. Na jak  ogromną skalę praktykują 
się kradzieże w sferach czynowniczych w Mo- 

■ skwie, to pomiędzy innemi przekonywa świeży 
f a k t : W Niżnym Nowogrodzie, z magazynu rzą­
dowego solnego, w ciągu roku zeszłego czyno- 
wnicy, dozorujący tegoż magazynu, skradli oko­
ło półtora miliona pudów soli, wartości 840.000 
rubli sr. Sprawcy tej kradzieży wykryci — 
śledztwo prowadzi się ; ale opierając się na do­
świadczeniu i przeszłości, pewni jesteśmy, że 
najwięcej winni wyjdą bezkarnie i że zapewne 
kilku posługaczy zesłanych zostanie w Sybir.

Minister spraw wewnętrznych, Walujew, 
który tak długo lawirował pomiędzy rozmaitemi 
prądami, wedle świeżych wiadomości otrzymał 
dymisję. Stronnictwo więc miiutynowskie górą— 
wysadziło ostatniego ministra z takzwanego Jibe- 
ralno-zachowawczego stronnictwa. Miejsce jego 
ma zająć Lewaszow, gubernator cywilny peters­
b u r s k i ,  lub Szuwałow, naczelnik 3. oddziału, 
przy zachowaniu dotychczasowych swych obo­
wiązków. Z tego więc okazuje się, że car wy­
trwale postanawia dalej iść drogą, nakreśloną mu 
przez Milutyna.

Ziemie polskie. Do Bredauer Ztg. piszą z 
Warszawy pod dniem 6. bm .: „Jedna z niemieckich 
gazet wspomina o półurzędowem zaprzeczeniu 
wzmianki, i przez nas przed niejakim czasem u- 
czynionej, o zamianie królestwa Polskiego na je ­
dno, lub, jak  inne dzienniki utrzymują, na dwa 
jenerał-gubernatorstwa. Myśmy tu podobnego 
półurzędowego zaprzeczenia nie czytali; chyba, 
że odnośną korespondencję w K r . Ztg. uważać 
należy za półurzędową. Bądź jak  bądź, my po­
zostaniemy przy naszem doniesieniu, że wzmian­
kowana przemiana Królestwa i odwołanie na­
miestnika w radzie ministerjalnej w Petersburgu 
jest rzeczą postanowioną , i że tylko dotąd nie 
jest wiadomą, czy car zgodzi się na tę uchwałę, 
która stałaby w takiej rażącej' sprzeczności z 
jego najuroczystszemu zobowiązaniami. Potężne 
stronnictwo w Petersburgu, popierane naturalnie 
skrzętnie przez tutejsze namiestnictwo, pracuje 
usilnie przeciwko temu projektowi; kto zwycię­
ży ? — Zniszczona obecnie całkowicie dokładna 
organizacja szkolna Wielopolskiego przeznaczyła 
dla tych gimnazjów, które w uboższych okolicach 
kraju i miasta są położone, połowę ro ­
cznej płacy , • wyznaczonej dla tych gimnazjów, 
których publiczność więcej do klas zamożniej­
szych należy. Nowe reformy zniosły różnicę tę 
obecnie o tyle, że wyższa płaca dla wszystkich 
gimnazjów jest przeznaczona. Wcale nas nie za­
dziwi, jeżeli Dziennik wkrótce udowadniać będzie

uszczęśliwiającego skutku tego wyrównania. Uwa­
gi jest godną, że ta i podobne zmiauy nie za­
prowadzają się na mocy ukazu ; przeciwnie roz­
porządzane bywają prostem pismem lub też ust­
nym rozkazem panów dyrektorów. Carski roz­
kaz wojskowy nakazuje, na „przedstawienie tu­
tejszego greckiego arcybiskupa44 coroczne publi­
czne procesje w dniu 4. kwietnia, w rocznice 
zamachu na życie cara. liozkaz wymienia głó­
wne ulice W arszaw y, przez które procesje z 
pompą wojskową przechodzić mają. Przedsta­
wienie greckiego arcybiskupa spowodowane za­
pewne było w myśli, ażeby procesje moskiew­
skie, z pominięciem duchowieństwa katolickiego, 
zaprowadzić w Warszawie. Onegdaj powołano 
telegrafem jeneraiuego intendenta armii, w Kró­
lestwie konsystującej, do Petersburga. Czy cho- 
(hA o potrzebne przygotowania na _ przypadek 
wojny, którą zresztą w kołach moskiewskich za 
nieuniknioną uważają, osądzić dopiero będziemy 
w stanie po powrocie jenerała. Pociesznym z 
powodu bezczelności i oburzającym jest ton prasy 
moskiewskiej, mianowicie urzędów. J. de S . Petersb 
z jakim występuje za uciśnionymi Grekami w 
Turcji. Potrzeba jedynie nazwiska Turków i 
Greków zamienić na Moskali i Polaków, a sama 
prasa moskiewska wypowiada potępiający wy­
rok na obecne postępowanie rządu moskiewskie­
go wobec Polaków. Jako próbki przytaczamy 
tu następujące zdania: „„Dopóki istnieje nie­
sprawiedliwe i okrutne panowanie, muszą istnieć 
i usprawiedliwione powstania . . .  Po zdeptaniu 
przez nią (Portę) nogami wszystkich zobowią 
zań pod względem chrześcian, ma być odtąd uży­
wana wyłącznie siła brutalna, ażeby ich utrzy­
mać w tym nędznym stanie , z którego przyo­
biecano ich u w o ln ić . . .  Bóg strzedz będzie spra­
wy sprawiedliwej i udzieli swej pomocy tyin , 
którzy w ucisku swym do Niego ręce wyciąga­
j ą ,  ażeby ustało męczeństwo, przez ludzi im wy 
rząd/.ane. którzy z nimi jak  z braćmi obchodzić 
się nie chcą .. . Ażeby mieć prawo do panowa­
nia, rząd powinien być przedewszystkiem ojco­
wskim4444 itd. Nad upośledzeniem chrześcian , 
jako takich, sroży się najbardziej Journal de St. 
Petersb. a zapomina, że rząd moskiewski w Kró­
lestwie i Litwie wypędził dziesiątki tysięcy fa- 
milij z urzędów i innych zatrudnień z powodu 
nie innego grzechu jak  tego, że nie należą do 
szyzmy.

Korespondencja Gezety Narodow ej.
Zurych d. 9. marca.

(AJO) Otóż piszę wam już z daleka od pię­
knej Italii, z pośrodka gór, pokrytych śniegiem, 
z nad brzegów mgłą okrytego jeziora. Politykę 
szwajcarską pominę milczeniem, a wspomnę je ­
szcze o tem, co mnie w podróży spotkało, posy- 
łając tym sposobem ostatnie pozdrowienie w
*y<m i p  o ł i t y o z n e m  r o ż n a m i  ę t n i o n y m  W łochom .
Wsiadłszy do wozu pocztowego w Magadino, 
aby przejechać szczyty św. Gotarda, która to 
droga w zimie może się jedynie podobać eks­
centrycznym Anglikom i zagorzałym poetom, 
lecz nigdy człowiekowi realnemu, jakim ja  w 
tej chwili być pragnę — znalazłem się obok 
dwóch Włochów. Pierwszy z nich był to jakiś 
exdeputowany ze stronnictwa opozycyjnego, u- 
dający się do Szwajcarji w interesach prywa­
tnych ; drugi, spokojny kupiec, z kantonu Tici- 
no, nienależący jeszcze do wielkiej ojczyzny 
włoskiej. O czem było z nimi mówić ? Mówiło 
się o rzeczy najzwyczajniejszej, o polityce. E x- 
depatowany utrzymywał, że przy nowych wybo­
rach lewica zwyciężyć a rząd upaść powinien ; 
że Garibaldi popisując się swemi mowami, wy- 
stosowanemi przeciw księżom, czyni jak  najle­
piej ; że, jednera słowem, stronnictwu Crispiego 
wypada rządzić przynajmniej lat kilka. A czy 
stronnictwo to ma ludzi zdolnych ? zapytałem 
najnaiwniej. — ..Czy ma czy nie ma, to mnie 
zbyt mało obchodzi — odparł zaperzony przed­
stawiciel Italii — opozycja powinna zwyciężyć, 
i na tem koniec.“ Oto argumenta silne, mogące
0 prawdziwości twierdzeń przekonać; oto zda­
nie nietylko mego towarzysza podróży, lecz za­
razem i całej opozycji włoskiej.

Kupiec z Ticino był przeciwnego zdania. 
Jako obywatel szwajcarski, mógł on bezstronną 
myśl wypowiedzieć, nie obawiając się obrazić 
tego lub owego jegomości, tej lub owej frakcji. 
Sądził on, że jeżeli Włochy pozostaną jeszcze 
lat parę w teraźniejszej anarchii, natenczas spo­
dziewać się można bankructwa najobszerniejsze­
go. Bankructwo to nastąpi z pewnością, jeźli 
opozycja przy wyborach zwycięży a król okaże 
się nadto słabym i pozwoli jej stanąć u steru 
rządu. Jeżeli porażki dozna Ricasoli, natenczas 
nie wypada nic innego przedsięwziąć, jak  roz­
wiązać izbę poselską na czas nieokreślonj7, czyli 
mówiąc inaczej, urządzić coup ćCHat. Słowa 
szwajcarskiego Włocha nie podobały się  ̂ exde- 
putowanemu, lecz za to przypadły one najzupeł­
niej do mego przekonania, i mogę was zape­
wnić, że wszyscy obywatele włoscy, kochający 
istotnie swą ojczyznę i niekierujący się jakąś 
tam prywatą, żądają na pół już jawnie rządu 
surowego, ąuasi despotycznego. Co się stanie, 
dowieeie się wkrótce. Jutro ukończą się wybo­
ry we Włoszech, a telegraf zawiadomi was i 
bezemnie o reszcie.

W Zurychu zastałem wiele polskiej młodzie­
ży, uczęszczającej na politechnikę. Biedacy ci 
żyjąc jak  najskromniej, uczą się pilnie, aby z 
czasem wywalczyć sobie niezawisłe stanowisko
1 żyć z pożytkiem dla kraju. Komitet, zawiąza­
ny pod przewodnictwem panów Platera i Wal- 
dera, nie musi posiadać dostatecznych funduszów, 
ponieważ istotnie potrzebnym zasiłku dostaje się 
bardzo mało, czasami tylko 20 franków miesię­
cznie, i do  ̂ tego nieregularnie. Nieskończenie 
wdzięczną jest wam tutejsza młodzież, żeście ze­
chcieli się zająć zbieraniem składek na jej ko­
rzyść, i ufają, że Galicjanie i Poznańczycy nie 
zapomną o swych braciach walczących, z nędzą 
przy książkach, i że nadal zechcą wrzucać do

skarbony grosz wdowi, za który kilkunastu lu­
dzi może zająć z czasem jak  najpiękniejsze s ta ­
nowisko. Opuścić ich teraz, kiedy wielu z nich 
ma tylko jeszcze jeden rok do ukończenia nauk, 
byłoby grzechem, byłoby prawie zbrodnią. Wie- 
rzymy, że dziennikarstwo polskie idąc za wa­
szym przykładem, wezwie do składek nietylko 
Galicję, lecz i Poznańskie, bo tylko tym czynem 
możemy udowodnić, że kraj nie patrzy oboję- 
tnem okiem na braci, tułających s ‘ę w obczyźnie, 
którzy nie zajmując się jakieuiiś planami poli- 
tycznemi, ale pracując, zasłużyli sobie ua ogólne^ 
uzn nie. 'JT

Dawna czytelnia polska zmieniła się od 
niedawna w Zurychu na czytelnię sławiańską.x 
Widziałem w niej wiele dzienników serbskich, 
czeskich — a polskiego żadnego.

K r o n i k a .

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m iejsk ie j  odbędzie się dziś . 
14. marca rb. o godzinie G. wieczorem w sali ratuszo­
wej. N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Wniosek w sprawie projektowanej kolei brodz- 
k ie j ; sprawozd. radny p. dr. Rajski.

2. Wniosek sekcji V. w przedmiocie stypendjów, 
ustanowionych dla uczniów szkoły przemysłowej*, spra­
wozdawca radny p. dr. Jul. Kolischer.

3. Wypłata należytości za materjał, dostarczony do 
naprawy mostu; sprawozd. radny p. Engel.

4. Regulacja placu obok realności Tepów pod 1. 
297 m. ; sprawozd. radny p. dr. Czemeryński.

5. Propozycja Stowarzyszenia stenografów wzglę­
dem dostarczenia stenograficznych sprawozdań z posie­
dzeń Rady miejskiej; sprawozd. radny p. dr. Natkis.

G. Ulokowanie sumy 2000 złr., przeznaczonej na u- 
tworzenie funduszu pożyczkowego dla rzemieślników' 
starozakonnych. Spraw, radny p. Wild.

7. Pomniejsze sprawy zaległe, do załatwienia przez 
jednego referenta naznaczone. Sprawozdawca radny p. 
dr. GębarzewskL

— O reorganizacji straży  w  dom u karnym  pisze 
Gaz. L w ow ska : „Dowiadujemy się, że w tutejszym domu 
karnym dla przestępców płci męzkiej (u Brygidek) 
straż więzienna będzie zreorganizowania , i od 1. k w ie­
tnia br. składać się będzie tylko z GO ludzi, inijdzy 
tyini 5 wyższych stopni. Część straży zastąpiona będzie 
wojskiem, jak to już dawniej zaprowadzone zostało w 
innych krajach koronnych. Nowi dozorcy pobierać będą 
płacę, odpowiednią teraźniejszej drożyinie, a przy wy­
borze kandydatów szczególniej będzie miany na wzglę­
dzie cel domu karnego, będącego oraz zakładem po­
prawczym, w którym zamknięci przestępcy powinni 
także nauczyć się czego pożytecznego.*

— W yd zia ł Stow arzyszenia w zajem nej pom o­
cy  rzem ieśln ików  m ieszczan lw ow sk ich  wybrał na 
swojem zgromadzeniu dnia IX. marca 1867 r. w myśl 
§. 18. statutu z grona swego starszyznę, mianowicie 
powtórnie pana Feliksa P i ą t k o w s k i e g o ,  pana 
Wacława D ą b r o w s k i e g o  i pana Klemensa M o 
t y l  e w i k l e g o .

— S a lę  „domu narodnego,c ów przybytek, w któ­
rym do niedawna biedne muzy dramatyczne musiały 
uczyć się azbuki, wynajęto teraz p. Pfinkowi na lokal 
restauracyjny. Podczas postu mają tam być urządzane 
wieczory muzykalne, to znaczy, że będą tam sprzeda­
wać piwo przy akompaniamencie arf i klarnetów. W y­
dział „uprawlajuszczyj" domem narodnim, składający 
się głównie z kryłoszanów, znalazł tylko ten jeden 
sposób użytkowania swojej sali na czas postu.

— J a s ło .  Nowa rada naszego miasta, zasiadając 
pierwszy raz na (podstawie ustawy z dn. 12. sierpnia, 
186G rozpoczęła swą czynność uchwaleniem honorowego 
obywatelstwa dla Agenora hr. Gołuchowskiego z wdzię­
czności za przyczynienie się do wypracowania tej usta­
wy i do uzyskania dla niej sankcji monarszej, jak też w 
dowód uznania zasług publicznych tego rodaka naszego. 
Dyplom wręczyła p. namiestnikowi dnia 5. bm. deputa- 
cja, złożona z honorowych obywateli, pp. Marc. Łętow- 
skiego, K. Rogawskiego i Fr. Trzecieskiego, oraz z 
burmistrza naszego, p. Antoniego Koralewskiego, z 
których pierwszy jest radnym miasta, drugi zaś posłem 
do sejmu z gmin naszego okręgu wyborczego. Po kró­
tkiej a treściwej przemowie p. Marcelego Łętowskiego  
odczytał burmistrz osnowę dyplomu, poczem wręczył 
go namiestnikowi, który podziękował serdecznie za ten 
nowy dowód życzliwości swych rodaków , a zapewnia­
jąc nawzajem deputaeję o najlepszych swych chęciach 
dla kraju, wzywał do pracy i wytrwałości1, — wypyty­
wał szczegółowo o sprawy miasta J a s ła , i z wielkiem 
zadowoleniem dziękował burmistrzowi za dobre prowa­
dzenie miasta, które wydobywszy się z pod opieki lu­
dzi dawnego systemu i zastarzałych zasad, wstąpiło w 
właściwe sobie tory życia społecznego i silnie rozwija 
się w duchu postępowym.

— Z  D elatyn a  donoszą nam o objawach sympatji, 
jakich ze strony ludności tamtejszej doznał przy odje- 
żdzie swoim b. naczelnik powiatowy, p. dr. Sehaefter.

Miasteczko było ośw ietlone, mieszkańcy z muzyką 
na czele zgromadzili się przed pomieszkaniem p. Schaef­
fera, strzelano z moździerzy i żegnano byłego naczel­
nika hucznemi okrzykami: „Niech żyje 1“

— Z a ło z cc  dnia 11, marca. Przy nowo wprowa­
dzonej organizacji  gmin, jest rzeczą wielce pożądaną, 
by krajowe namiostnictwo odpowiedną instrukcją do 
wszystkich subseliów rządowych pozmieniało niolicujące 
do teraźniejszych zmian dawniejsze normy postępowa­
nia, gdyż dopóki to nie nastąpi, wszystkie te zużyte 
normy postępowania, nietylko że się przyczynią do 
wyciągania biednych naszych gmin na niepotrzebne wy­
datki, ale taka praktyka zamąca i bez tego wielce nie­
jasne w ludzie naszym pojęcia autonomii.

Tak u . p. istnieje przepis z czasów małoJetności 
gmin, by e. k. kasy nie przyjmowały kwitów na wy- 
wpłatę procentową od gminnych obligacyj, jak tylko 
zaopatrzonych k o r a m i z o w a n y m  przez c. k, urząd 
powiatowy podpisem odnośnej gminy.

Odkąd zaś ustawą gminną z 12* sierpnia 1866 samo­
istna administracja m a j ą t k u  własnego przyznaną , 
odtąd stał się w a r u n e k  koramizaeji zbyteczną anomalią. 
Gdy zaś c. k .  u r z ę d a  płatnicze nie otrzymały zlecenia, 
by odstąpiły od tej normy dotychczasowej i podpU 
wójta gminy z* dostateczny uznawały, więc dzisiaj 
słusznie czynią, jeżeli, gdy wójt z której gminy daje 
kwit na należytość prowizyjną na jakich 5 złr., one 
odsyłają tego wójta n. p. z Załoziec do Oclu mil odle-
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^łych Brodów, po koramizację urzędową. Jazda do 
Brodów i powrót będzie kosztować 3 do 4 złr., a wiec 
prawie cały dochód gminy z jej obligacji zmarnowany 
będzie na podniesienie tegoż.

Odpowiednia zatem instrukcja namiestnicza jest 
wielce pożądaną.

  2  B ireck iego .  ( Wspomnienie pośmiertne.) Kraj
nasz poniósł wielką stratę. Obywatel A d a m  K o w a l ­
i k i ,  właściciel dóbr Birczy, przeniósł się do wieczno- 
ci. Zaprawdę, mąż ten, pracownik naniwie narodowej, 
ależał do owych rzadkich postaci pradziadów naszych, 
fórych wizerunki przechowały się jeszcze w galerjach 
amilijnych. Wśród przeciwności i naigrawań się losu 
e wzniosłej duszy, umiał wyrobić swój charakter silny, 

mężny i wytrwały, będąc niejako uosobieniem biednej 
ojczyzny naszej. Gdy straszliwe wypadki w roku 1846 
popchnęły część obałamuconego ludu galicyjskiego na 
drogę występku i zbrodni, ś. p. Adam Kowalski sam 
jeden, najmężniejszy z mężnych, wystąpił na czele przy­
wiązanych do niego dworzan, mieszczaństwa i nieze- 
psntyeh zgubnemi podszeptami poddanych, w obronie 
prawa bożego i społecznego. Ze słowem w ustach, a 
mieczem w dłoni kładł tamę szerzącej się na około  
niego krwawej powodzi, i wtedy, kiedy dzwon trwogi 
przerażał smętnemi dźwięki gotujących się na śmierć 
w katuszach innych obywateli Sanockiej ziemi, zwy- 
cięzki hufiec Adama zwiastował im powrót do życia, a 
nieszczęsnemu gminowi, niewiedzącemu co czyni, o- 
szczędził ciężkich na przyszłość wyrzutów sumienia, 
rozpaczy, nawiódłszy go do opamiętania.

Mąż ten nie trwoniąc puścizny, odziedziczonej po 
przodkach, ale przemysłem i pracą podnosząc ją, ko­
rzystał z nabytego majątku jak na godnego obywatela 
przystało. Dom jego był we dnie i w nocy otwarty 
dla potrzebujących p o m o c y ; staropolska gościnność, 
cnoty prywatne, nigdy w niczem nie ustawały ; dochody 
poświęcał na cele dobroczynne publiczne, co nawet u- 
rzędową dotacją swej ostatniej woli stwierdził. Poczy­
nione zapisy na stypendja włościańskie, na szpital w 
Birczy, darowane place i materjały do budowy nowej 
szkółki, tudzież domu na obrady powiatowe we wzra- 
stającem mieście, wyraźnym są jego wspaniałomyślno­
ści dowodem.

Ale nie koniec na tern. Ś. p. Adam, obarczony 
wiekiem , nie mogąc już w razie potrzeby wysączyć 
własnej krwi na usługi ojczyzny, poświęcił jej na ofia­
rę syna swojego , troskę zaś i gorzką łzę po zgonie 
dzielnego młodziana uniósł ze sobą do mogiły, aby z 
nią stanąć przed sądem ostatecznym.

I czyliż czyny takowe nie zasługują, iżby oddać 
publiczną cześć cieniom zmarłego i

Pogrzeb, ostatnie usługi oddane zmarłemu, prze- 
świadczają o tej wielkiej prawdzie. Lud cisnący się z 
płaczem ze wszystkich o k o l ic ; nabożeństwa ducho­
wieństwa rzymsko-katolickiego ; chóry i obrzędy księży  
unickich i R usinów ; Izraelici modlący się jednocześnie 
za duszę nieboszczyka w synagodze; obywatele wyno­
szący na barkach trumnę z kościoła katolickiego ; mie­
szczanie wydzierający ją za kośc io łem ; włościanie bła­
gający wśród drogi, aby i im dozwolono donieść dro­
gie zwłoki do grobowca poblizkiej kaplicy — oto są 
tryumfy ubiegłego żywota, które się żywym rachnją, 
oto nc*jświetniejs«e pamiątki 1

— Kronika bibliograficzna. Tom siódmy W y d a ­
wnictwa dzieł tanich i  pożytecznych wyszedł już z pod pra­
sy i aboneci miejscowi mogą go sobie odebrać, we 
Lwowie przy ulicy Szerokiej pod 1. 554'/, II. piętro. 
Tom ten zawiera: Ś w ia t roślinny, dzieło poświęcone
miłośnikom przyrody, przez dr. Mlillera, spolszczył

Hipolit Witowski. Wydanie w stosunku do nader niz- 
zkiej ceny, jest bardzo staranne, a nawet ozdobne. Li­
czne drzeworyty, nadzwyczaj pięknie wykonane, dodają 
mu wartości. Tłómaczenie tego równie popularnego, 
jak i pod względem seyentyfieznym cennego dzieła, za­
sługuje na jak największe uznanie. Język wszędzie 
poprawny i niepospolita znajomość przedmiotu cechują 
ten przekład równie jak i inne pożyteczne prace p.
Witowskiego.

Wydawnictwo zawiadamia, źe druk 2giego tomu
Św iata  roślinnego już rozpoczęto. dziejów literatury
narodów pogańskich p. J. Szujskiego i 3ci tom Dziejów  
Polski p. Henryka Schmtita, w znacznej części są wy­
drukowane. Wydawnictwo oświadcza oraz, że przed­
płata na rok 1867 wynosić będzie 11 złr., z tą korzy­
stna dla abonentów zmianą, żc uzieia drugoroczncj 
serji otrzymywać będą franko.

— Biblioteki nauk moralnych i politycznych , wydawanej
w Berlinie przez K. Forstera, wyszedł tom 17. i zawie­
ra dokonany przez wydawcę przekład szacownego dzie­
ła Edmunda About o Zabezpieczeniu .  P. Forster, jak wi­
dzimy, trwa z niezmordowaną wytrwałością w pożyte-  
cznem swojem przedsięwzięciu, przyswajania literatu­
rze naszej najznakomitszych dzieł zagranicznych, tra­
ktujących o ekonomii politycznej i o innych rzeczach , 
które z tą nauką w związku zostają. Kie daje on się 
zrazić żadnym przeciwieństwom i mimo niedostateczne­
go udziału, jaki Biblioteka przez niego wydawana, do­
tychczas znajduje, wydał jej już 17 tomów, w których 
przyswoił językowi naszemu dzieła tak ważne, jak np. 
Thiersa O własności, Droza Kkonomia polityczna itp. Zwra­
camy uwagę powszechną na odezwę p. lorstera  do ro­
daków, w której donosi, żc przystąpienie 50 przedpła- 
cicieli może mu umożliwić dalsze wydawanie Bibliote­
ki. Przedpłaeiciele ci za sumę 19 talarów pruskich na­
będą 17 tomów, które już wyszły, i boz żadnej dopłaty 
otrzymają dalsze tomy. Wydawca wyraża nadzieję, żc 
w Galicji i w w. ks, Poznańskiem znajdzie się 50 mi­
łośników oświaty, dążącej do utrwalenia dobrobytu na­
rodowego na zasadach porządku, pracy i oszczędności, 
którzy wesprą jego przedsiębiorstwo. Przedpłatę na­
leży adresować do B e r l i n a ,  24, L e i p z i g e r  S t r a s -  
s e , dokąd mogą się także zgłosić dawni subskrypto- 
rowie po brakujące im tomy.

— Korespondencja redakcji. Ks. A. L i s k o w fl­
e k i ,  p l e b a n  o br .  gi \  k a t .  w O l e s z y c a c h .  Na­
desłane na korzyść wdów i sierót po poległych z roku 
1866 cztery złr. w. a. wręczyła administracja G az , N ar . 
komitetowi centralnemu, zajmującemu się pomocą dla 
ofiar ostatniej wojny.

»  i t t i m i u w u a C L
Według telegramu starej P re ssy  przyjęcie N. 

Pana w Peszcie było nie tyle entuzjastyczne  ile 
s e r d e c z n e ; tłum ludu nie był tak wielki, jak  się 
tego pozwalała spodziewać pogoda i pora tar­
gowa. Bardzo dobre wrażenie zrobiło to, że N. 
Pan jechał w jednym powozie z hr. Andrassy. 
Odpowiedź cesarza podczas przyjęcia na dworcu 
kolei żelaznej była pełną wyrazu i zrobiła entu­
zjastyczne wrażenie na słuchaczach. Wieezorem
ulice były przepełnione; iluminacja w ypadła
wprawdzie piękniej niż przy sposobności mia­
nowania ministrów, ale w ogólności była ona 
dość  ̂ skromna. Podczas przejażdżki Ń. Pana 
po mieście zapał wzmagał się coraz bardziej.

Do Pragi nadesłano 1060 medalów wojsko­
wych, które nowy namiestnik br. Ke/lerspergma

rozdać (zapewne przed wyborami) między człon­
ków milicji miejskiej, za usługi oddane podczas 
przeszłorocznej kampanii.

Uchwalone przez wyższo-austrjacki sejm u- 
stawy, dążące ku rozszerzeniu prawa gmin do 
prezentowania nauczycieli i suplentów w niż­
szych szkołach gimnazjalnych i realnych, i usta­
wa o wsparciu dla wdów i sierot po nauczy­
cielach, nie otrzymały sankcji cesarskiej.

Wiener Tagblatt donosi : Patent, zwołujący
sejmy Czech, Morawy i Krainy ma być już pod­
pisany przez N. Pana. Patent tea wzywa sejmy 
krajowe do wyboru delegatów do Rady pań­
stwa. Z tego powodu ma nastąpić odroczenie 
zwołania Rady państwa na czas krótki.

Na posiedzeniu parlamentu północno-niemie- 
ckiego dnia 12. bm. przemawiali za rządowym 
projektem ustawy związkowej deputowani: Mi-
chaeiis, Zehmen, Vinke z Olbendorf, Bennigsen, 
Gebet i Gallen; przeciw projektowi mówili: 
Schulze Delitzsch, Schleiden, 7/igardt, Heubner i 
Mallinkrodt. Ten ostatni zarzucił Prusom prowo­
kację do przeszłorocznej wojny. Bismark odpie­
rał stanowczo ten zarzut.

Berliński korespondent D&batty pisze: „U 
dworu (pruskiego) wybór księcia Romana Czar­
toryskiego w Poznańskiem zrobił bardzo niemiłe 
wrażenie, z powodu delikatnej pozycji, w jakiej 
książę wobec rodziny królewskiej zostaje, dla 
bliskiego pokrewieństwa z Radziwiłłami, któ­
rych stosunki rodzinne z Hohenzollernami są po­
wszechnie znane. Oprócz tego książę Roman 
był jedynym Polakiem, skazanym w procesie o 
zdradę stanu w roku 1863, którego król uła­
skawił. W kołach dworskich spodziewają się 
jednak, że książę nie przyjmie wyboru, wkła­
dającego nań obowiązek zaprotestowania prze­
ciw wcieleniu ziem polskich do Związku półno­
cno niemieckiego ; ale zdaje się, że polski ksią­
żę nie ziści tej nadziei. Usłużne pióra półurzę- 
dowe doniosły wprawdzie, że złożył mandat z 
powodu słabości, ale przyjaciele księcia w par­
lamencie zapewniają, że ma on się całkiem d o ­
brze i przybędzie do Berliua na ostateczne gło­
sowanie nad projektem ustawy związkowej, prze­
ciw któremu będą głosować wszyscy Polacy.41

Rząd włoski odniósł zupełne zwycięztwo 
przy wyborach do parlamentu. Najświeższe do­
niesienia nie pozostawiają pod tym względem 
żadnej wątpliwości. Blisko ł/i części wybranych 
należy do stronnictwa rządowego. Rząd może 
tedy niezawodnie liczyć na to, iż przesadzi u- 
stawę o niepodległości kościoła, która jak  wia­
domo oddaje wszystkie dobra kościelne w ręce 
rządu. Jeżeli się pokaże, źe ustawa ta faktycznie 
nastręcza takie same korzyści, jakie sobie obie­
cują ministrowie włoscy, tedy będzie to rzeczą 
ogromnego znaczenia. Do wiadomości tej doda­
je Wiener Tagblatt następującą uwagę : „Austrja 
w szczególności ma główny powód z wszelką 
bacznością spoglądać na rozprawy nad tą nsta- 
wą i na skutki jej, albowiem i u uas w końcu 
potrzeba państwa gotowa rząd zmusić do podo­
bnego kroku. 44

Z królestwa Polskiego piszą do Augsb. AUg. 
Ztg.: „Najnowsze doniesienia, jakie tu otrzymano 
z Turcji, a osobliwie z Belgradu i z Serajewa, 
powiadają, że wzburzenie w Serbii i Bosnii jest 
bardzo wielkie i że warunki, pod któremi Turcy 
chcą rozwalone swoje twierdze odstąpić Serbom, 
uważane są w Serbii jako wyzwanie i szyderstwo.
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Rozjątrzenie i chęć walki przejmuje icli z tego powo 
du. Zachodziło pytanie, czy upomnienia moskie­
wskiego kouzuia(l) zdołają ich odwieść od zamie­
rzonego napadu na Bośnię, l ia n  wyprawy wo­
jennej do Bośnii jest gotów, serbska milicja na­
rodowa maszeruje ku granicy. Wobec tych oko­
liczności zbroi się n a t u r a l n i e  i Moskwa. 
W Polsce dwie dywizje gotowe są do wymar­
szu na Podole, by tam zająć miejsce wojsk, ru­
szających ku granicy tureckiej. Dowódca 4tej 
dywizji, jenerał-lejtnant Bellegarde, który za ur­
lopem bawił za granicą, otrzymał rozkaz do powro­
tu, a stojącemu w Kaliszu Schlusselburskiemu p u ł­
kowi piechoty nr. 15. polecono, by był gotów do 
wymarszu/4

„Feldmarszałek Berg odbywał po Warszawie 
kilka przeglądów wojskowych jeden po drugim, 
ruch wojskowy w Królestwie jest tak wielki, że 
nikomu nie może ujść zamiar Moskwy trzymania 
się tradycyjnej swojej polityki codo opieki nad 
poddanymi W. Porty, choć ostateczne wykona­
nie testamentu Piotra Wielkiego, które Mikołaj 
I. jako cel swój uważał, nie jest w programi 
cara Aleksandra II/*

Prezydent Stanów Zjednoczonych nie ustaje 
sprzeciwiać się ciągle kongresowi. Na własną 
rękę i wbrew woli kongresii oddaje on Stanom 
południowym prawa konstytucyjne. W Louisia- 
nie nastąpiło już przywrócenie dawnego stanu 
rzeczy. Bóg raczy wiedzieć, do ezego to dopro­
wadzi.

Telegramy „Gazety Narodowej/
Peszt dnia 13. marca. -Arcybiskup

Lonooics utnarl dziś popołudniu. Cesarz ma 10 
dni zabawić tutaj, gdyż kilkakrotnie nadarzy sic 
sposobność brania udziału w naradach mini­
sterstwa o ważnych, Węgier dotyczących, spra­
wach państwowych.

Konstantynopol dnia 12. marca.
Na wyspie M e t e  l i n  powszechne przerażenie, 
Obawiają się zapadnięcia wyspy w morze. Mie­
szkańcy uciekają do Smyrny.

Sfowy Jork dnia 25. lutego,
Escobedo, jenerał meksykański juarystów, kazał 
rozstrzeliwać pojmanych imperialistów N ie -m o  
ksykanów.

Bukareszt d. 14. marca. Wczo­
rajszy R om anul pisze: C o n s t a n t i n  C r e t z u -  
l e s c o  utworzył gabinet, którego imiona dzisiaj 
przedłożono senatowi i izbic Lewica ma w 
tym gabinecie znaczną przewagę, gdyż prawa 
strona izby odmówiła udziału. C r e t z u l e s c o  
obejmuje przewodnictwo i sprawiedliwość, J a n 
B r a t i a n o  sprawy wewnętrzne, D y m i t r  Br a -  
t i a n o  roboty publiczne, G o ł e s c o  sprawy ze­
wnętrzne, Y a r e s c o  finanse, D y m i t r  R o s e t -  
t i  sprawy oświaty i wyznań, G h e r g e l  tekę 
wojny.

Do dzisiejszego numeru dołącza­
ją  się Listy zwrotne.

Gospodarstwo, przem ysł i
handel.

Produkcja okow ity , piwa i soli. W
miesiącu styczniu 1867 roku wypalono w 333 
gorzelniach wsebodmo-galicyjskich 5,658.570 
gradusów czyli 70.732 wiader o k o w i t y  
80* Tr.

P i w a  wywarzono w 162 browarach 
38.942 wiader. Cukrownia Tłumacka wy­
robiła w styczniu 1867 r. 53.816 cetnarów 
buraków surowych, więcej o 41.574 cetna­
rów niż w tymże miesiącu zeszłego roku.

W warzelniach soli wschodni o-galicyj­
skich wywarzono soli w miesiącu stycznin 
1867 roku 54.548 cetnarów, więcej o 986 
cetnarów niż w tymże miesiącu 1866 roku.

Zaraza na bydło rogate w  Mora­
w ie ustała już, podług ogłoszenia w Wie­
ner Z tg .

Dla przew ozu przedm iotów i zw ie ­
rząt ży w y ch  na w ystaw ę paryzką prze­
znaczonych ogłasza dyrekcja kolei półno­
cnej następującą taryfę:

a) Ou wszelkich przedmiotów na wy­
stawę przeznaczonych bez różnicy gatunku 
po 2 et. od cetnara;

b) od źywyeh zwierząt ugodziły dyre­
kcje wszystkich kolei austrjackich nastę­
pującą taryfę:

od wołów, krów, byków, osłów  
bez różnicy liczby sztuk po 12 ct. od szt.

od cieląt, które jadą 
wraz z krowami matkami „ 2 „ „ „

od cieląt, które jadą 
bez krowy

od prosiąt i wieprzak. 
od świń chudych , .
od świń tucznych . .
od jagniąt i koźląt . 
od owiec, baranów, 

kóz, skopów i kozłów .
od p s ó w ......................
od jednego konia, źre­

bięcia lub muła . . . .
od dwóch lub więcej 

koni, źrebiąt lub mułów .
Od drobiu naleźytość będzie liczona 

podłng faktycznej wagi z doliczką wagi 
kojców wedle taryfy ogólnej dla zwierząt 
na wystawę paryzką przeznaczonych.

Postanowienia te ogłasza c. k. austria­
cki komitet centralny dla wystawy pary- 
zkięj. Iną® ogłoszenie dotyczę paszportów 
do Francji. Paszportu poddanych austria­
ckich winny być wizowane przez ambasa­
dę francuzką w Wiedniu lub przez inna re­
prezentacje Francuzką za granica.

Z Poznania donoszą: Dń. sg. lu­
tego odbyło się na sali Bazarowej posie­
dzenie hodowników i lubowników owiec,  
mających na celn zawiązać się w „Towa­
rzystwo ku polepszeniu chowu owiecu w 
w. ks. Poznańskiem. Posiedzenie (zagajo­
ne przez p. Hipolita Szczawińskiego , 
dnogłośnie przyjęło i uchwaliło, ażeby 
przyjąć w całości statuta szlaskiogo towa­
rzystwa hodowników ow iec‘(Schlesischer 
Schafztichter-Verein). v

Posiedzenia odbywać się mają raz do 
roku — członkiem może być każdy oby­
watel , który, chcąc być przyjętym, winien

6
1
2
6
1 n

2
3

26

13

się zgłosić do sekretarza Towarzystwa — 
składki rocznej płacić się będzie 2 tal. Do 
dyrekcji wybrano prezesem pana Hipolita 
Szczawińskiego z Brylcwa, zastępcą p. hr. 
Józefa Mielżyńskiego z Iwna, sekretarzem 
pana Kazimierza Chłapowskiego z Kopa- 
szewa.

Cieszymy się nadzieją, iż Towarzystwo 
to , skoro przez rząd hędzie zatwierdzone, 
znajdzie jak najliczniejszych zwolenników i 
członków.

Wszedłszy już raz na temat owiec i 
zarodowych owczarni, wspomnieć wypada 
przy tej sposobności o wystawie Wrocła­
wskiej.

W dniach 12.tra. i następnych odbywa 
się w Wrocławiu wielka wystawa owiec, 
na' której w bardzo znacznej liczbie beda 
reprezentowane owco czystej krwi negretti 
hodowane w K sięstw ie , a mianowicie Ko- 
paszewo, Kotowo, Oporowo i Brylewo, 
własności pp. Chłapowskiego, MieHyńskie- 
go, KwHeckiego i Szczawińskiego. Sądzi­
my, iż nie żałując pracy i nakładu, stanę­
liśmy już na równi z Meklemburgiem i 
Szląskiem. Już w r. 1865 owce z owczarni 
kopaszewskiej otrzymały bardzo pochlebny 
sąd od komisji wystawy lignickiej. Na­
gród i medalów, tak jak naówczas tak i 
tą razą żadnych nie bedzie. Zwracając na 
tę wystawę uwagę wszystkich hodowników 
i lubowników owiec, cieszymy sie nadzie­
ja , iż zechcą własnemi oczami przekonać 
się w Wrocławiu , że jedynie tylko w ce ­
nach , które w owczarniach zarodowych 
polskich są daleko n iższe , lecz wcale nie 
w wartości ustępujemy zagranicy.

Produkcja zboża I oleju ska ln ego  
w Stanach Zjednoczonych* Widoki na 
zbiory zboża były jak najlepsze aż do mie­
siąca września, w którym to czasie gwał­
towne deszcze wielkie zrządziły szkody, 
zmniejszając zbiory pszenicy' i kukurudzy 
przynajmniej o jednę trzecią. W skutek te­
go ceny szczególniej w zachodnich czę­
ściach Unii znacznie się podniosły. Gdy zaś 
równocześnie rozeszła się po Stanach Zjo- 
dnoezonyeh wiadomość o' nienajpomyślniej- 
szym rezultacie zbiorów na ladzio 'stałym 
Europy, producenci amerykańscy, rachując 
na znaczne zapotrzebowanie zboża do Eu­
ropy, zbyt wysokie na produkta swoje na­
znaczyli ceny, a odstąpić od nich nie chcieli 
nawet wtedy, gdy ta wysokość cen wstrzy­
mała nabywców europejskich od sprowa­
dzania zboża amerykańskiego. Z tego po­
wodu z wyjątkiem tylko jęczmienia i ku- 
kurudzj; wywóz zboża z Ameryki do Euro­
py w ciągu 1866 r. nie doszedł wcale wiel­
kich rozmiarów, a nawet znakomicie się 
zmniejszył. Widzimy to najlepiej na psze­
nicy. W r. 1866 wywieziono do Europy 
400.000 buszlów , kiedy w 1865 r. wywóz 
wynosił 2.306.000 buszlów, Toż samo maki 
wywieziono w 1866 r. tylko 844.400 bu- 
hiiarT;’ w 1865r, eksportowano 1,273.402
wywozti !8 f iT iaSt £ lkur,ldzyi której ilość 
rr»*mv nod rpif* wykaz statystyczny, który 

i ?  naznacza na 3,635.094 bu-
szłów, wywieziono w 1866 roku 11 271.419 
buszlów.

Pomiędzy artykułami wywozowemi Sta­
nów Zjednoczonych , olej skalny zajmuje

jedno z pierwszych miejsc. W ciągu 1866 
r. wywieziono do Europy 68,000.000 galo­
nów, reprezentujących wartość 25 milionów 
dolarów. Lubo przyzwyczajeni jesteśmy do 
nadzwyczajnej energii, z jaką Amerykanie 
zwykle popierać umieją wszystkie interesa 
korzyść im przynoszące , rezultaty jednak 
osiągnięte przez eksploatacją oleju skalne­
go, prześcignęły wszelkie oczekiwanie. 
Wywóz tego artykułu w przeciągu osta­
tnich dziewięciu miesięcy, powiększył sie 
o blisko sto procent. W r. 1863 wynosił 
on tylko 28,250.721 galonów.

Jaka ilość nafty wydają źródła, niepo­
dobna obliczyć, zwłaszcza , iż coraz ich 
wiecej odkrywają i eksploatują. Według 
najniżej wziętych obliczeń, przypuszczalna 
produkcja wynosić może 129,600.000 galo­
nów, z których odtrąciwszy 43,200.000 ga­
lonów na konsumeję wewnętrzna, pozostaje 
na wywóz 86,400.000 galonów, * czyli o 20 
mil. 400.000 galonów wiecej niż w r. z. 
Jednym z głównych punktów składowych 
na olej skalny w zachodniej Europie jest 
Antwerpia; która sama jedna sprowadziła 
z Ameryki w r. z. 12,034.166 galonów, bli- 
żei zaś nas obchodzące Bremen i Hamburg, 
pierwsze tylko 1,543.567, drugi 2,870.90*1 
galonów. D° Moskwy w tymże samym cza­
sie wywieziono 1,124.815 galonów.

Między innemi produktami, których 
eksploatacja a zarazem i wywóz uderzająco 
się podniósł, nadmienimy jeszcze żywicę i 
czyszczoną terpentynę. Pierwszej wywie­
ziono w r, z. 220.000 beczek, kiedy w 1865 
r. wywóz jej obliczono tylko na 45.000 be­
czek, terpentyny zas 19.000 beczek, kiedy 
w 1865 r. eksport ograniczał się na J000
beczkach. (Gaz/PundL)

G dańsk  dnia 9. marca, W początku 
tygodnia powietrze było wilgotne i dżdży­
ste, w ostatnich zaś dniach pogoda dość 
piękna z małemi Przymrozkami.

W Anglii transakcje wprawdzie sp°~ 
kojne i pokup mało ożywiony, jednakże 
tendencja targów nieco się polepszyła. Z 
oczekiwanych ładunków zbożowych z Czar­
nego Morza do 190 okrętów przybyło, lecz 
pomimo tak znacznego importu ceny nie- 
tylko się uiezaćhwiały, lęcz przeciwnie na 
niektórych placach, a mianowicie w Lon­
dynie i Liwcrpolu żądano o 1 szyling pod­
wyższenia na kwarterze, a w pierwszej po­
łowie tygodnia za lepsze partje podwyższe­
nie to w sprzedażach częściowych osią­
gano. Towar krajowy miał trudny odbyt 
po cenach zeszłego tygodnia, a w ostatnich 
dniach w ogólności chęć do kupna była
słabsza.* ,

Jęczmień i owies o 1 szyling na kwar­
terze tańsze* ..

We Francji pomimo codziennych bar­
dzo znacznych fiuktacyj cen mąki, pszenica 
miała dobry odbyt, ceny się ustaliły i prze­
cięci owo w przeciągu tygodnia na wszy­
stkich placach prawie bez wyjątku o t fr. 
do 1 fr. 60 cent* na hektol. się" podniosły. 
Dowozy krajowe małe, a pszenica impor­
towana przechodzi po większej części do 
bezpośredniej konsuiucji. żyto mało ofia­
rowane i mało żadane. Jęczmień tańszy.

Na naszym placu pokup słaby i tylko 
, wyjątkowo w niektórych dniach wiecej

się ożywiał; jednakże zeszłotygodniowe  
ceny pszenicy przecięciowo dobrze się u- 
trzymały, a nawet cokolwiek wzmocniły.

Dowozy koleją były bardzo mało, pró­
by na giełdzie wystawione tak nielicznie, 
źe piękniejsze partje chętnych z n a jd o w a ły  
kupców i osiągały w wielu sprzedażach o 
5 guld. na łaszcie więcej jak w zeszłym 
tygodniu.

Ceny żyta w sprzedaży miejscowej 
podniosły się o 5 do 71/^guld. na łaszcie. 
Na dostawę czerwiec-lipiec płacono 347!/ i  
guld. pr. 4910 funt.

Sprzedano w ciągu zeszłego tygodnia 
pszenicy szedi 33.000, żyta 4.200, jęczmie­
nia 3.000, grochu 300.

Płacono za szefel berliński 85 funtów 
celnych: Pszenicy białej z waga 83—86 ft. 
3 tal. 10 sgr. do 3 tal. 15 sgr.\  szklistej 
84—87 fnt. 3 tal. 13 sgr, do 3 tal. 16 sgr., 
pstrej 81—84 fnt. 3 tal. 1 sgr. do 3 tal. 20 
sgr., ordynaryjnej 7 6 -7 9  fnt. 2 tal* 20 sgr. 
do 2 tal. 22 sgr., żyta 1 tal. 23 sgr. do 1 
tal. 1 sg r . , jęczmienia 1 tal. 15 sgr. do 1 
tal. 23 sgr., owsa 26 sgr. do 1 tal., grochu 
1 tal. 25 sgr. do 2 tal.

K u r s a  z m i a n :  Londyn  6.23. Ham­
burg 151%. Amsterdam 143*A* Warszawa 81.

Aleks. M a ko w sk i i  Sp.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 13. marca,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur.....................
Galie, listy zast. w. aA 
Galie, listy zast, m. k . l  £ 
Galicyj. ohlig. indem. . I 
Pożyczka narodowa . p  ^  
Akcje kolei żel. gal.
Akcje kolei Iw. czerń,I

Przyjechali do Lwow a dnia 12. mar­
cu. Pp. hr. Jabłonowski J. z Pacykowa, 
Buczyński J. z Drezna, Andruszewski I. z 
Porzecza. Bogdanowicz Z. Lelatyna, Czaj­
kowski II. z Bóbrki, Guszkowski II. z Ko- 
marna, Jakubowicz J. z Kurzanny. ks. San- 
guszko R. z Moskwy, lir. de Leveau A. z 
Osobnicy, hr. Kaczyński II. z Dmytrowie, 
Orłowski O. z Tołowca, Zaklika K. z Ila- 
włowic.

n
n
r,
n
*

n
n
n
n
n

Pociągi na kolei żelaznej KarolA Ku' 
„ . , , d w lk a :
Uuchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.

„ n o g. 5. m. 20. w.
„ z K p a k o w a o g. 10. in. 30. r.
» „ o g. 8. tn. 30* w.

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m.  40. w.  
» ‘ „ o g.  m.  32. r.
» do K r a k o w a  o g. 2, m. 54. p.
» „ o  6. m. 10. r.

P o c iąg i  na kolei że laznej  L w ow sk o *  
C z e r n io w ie c k ie j :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
n o g. 10. wieczór

z C z e r n i o w i e c g. 6. 25 m. r.
„ n g. 6. oO m. w.

Przycbodzą do L w o w a o godz. 5. rano
„ o godz. 5. wiecz.

do O z e r n i o  w i « c  g. 8. 45 w.
«■. 8* 35 r.

r>
r>
n

n
x

T e le g r a fo w a n y  kurs w ied eń H k i.
z dnia 13. marca.

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl, m. k* 
Pożyczka nar, 1854 5°/0 za 100 gl. rn.k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcje banku nar, za 100 gl. . . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. .
London 10 fnt. szterlingów. . . .
Dukaty cesarskie sz tu ka .......................
Srebro za 100 gł. w. a. . • • . •

W iedeń 1 .̂ niarca.

% Metaliki na wal. austr.
„ Pożyczka naród. . .
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. aust. .

węgierskie . 
chor. i slaw. .
galicyjskie . 
bukowińskie, 
siedmiogr 

Kursa zagranłezne.
(3-miesięczne.)

Napoleondory......................
Augsb. 100 złr. nr. . .
Frankf. /a. M- 100 * • .
Hamb. 100 mark. . . .
Londyn 10 fnt.......................
Paryż 100 frank...................

P o ż y e z k i  lo teryjn e .
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z r. 1368 . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

135 -4 . , 
1860 . . 
1864 . . 

srebrnej z r. 1864
z r. ło->5

kredytowe . . . .
ks. Esterhazego . • •
ks. Sa lin ...........................
hr. Palfy. . , * *
ks. Klary . * • *
hr. St. Genois. • *
miasta Budy • • •
ks. Windischgriitz . 
hr. Waldstein . • •
hr. Keglevich . . .

Płaca
zł. | c.
55; 30 
70 25 
60)40 
86,00 
72175 
74 i 00 
69125 
68 i 75

Żądają 

zł. I C*

50
70
60
87
73
Ti
(59
69

68125! 68

10
106 
'i 07

n
n
n
n
x

r>
n

20 
90 
0° 

95 [30 
128:10 
51! 00

i

98 50 
144 50

10
107
107
95

128
51

* 0 
40
60
00
25
50
75
00
75

27 
15 
4 ł 
50
60
00

99:00
145:60

56
00
80

77 50 77} (•'> 
87:40f 87j6'f 
8 l | 4 ,S 80 V,
77 751 78 Ł • 
c\> ■ (y)} 83 0

i f i  OOP'"O
85:O0j 90 
30 i 50| 31
96 i 00 i 27 i 0  >
2 ; |oo| --7;' o
24; 0 ' 'i '.\r>'no 
2615 i r, 15 I 
!8 |00 j  19j50
21 i 50} £2 59

u !95
R u d o lfa ............................‘ 72'OOi 1::

A k c j e  banków i przem ysłu, j | { i
Banku parod. austr. . . .1737109 >738 50

„ anglo-anstr......................\ 98i50i 9 ;|o()
Zakładu kredytowego . .
Kolei póln. Ferdynanda .

galicyjskiej. . . . 
czemiowieekiej . .
L isty zastaw ne.

Banku narodowego) , • i * 
w monecie konw.) Z  i™

walucie anstr.) do lo s ’ 
lialic. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakładu kred. ziem.

75

*

.*185(2  j 1 8 5 j 4 i  
. i  163 i 5 ' ł p  6 4 :0 0  
.122-ł:75 jV21 jOO 
. l l  83 J ó 418410.)

rA)t)
105 00

;()

92
75

U l

50 
50 
5

000(00 
105 *()> 
92j75 

;juj 75 i 50 
59 fi52'5q



GAZETA NARODOWA z dnia 14. Marca 1867.

w 2Wyszła właśnie z pod prasy książka
tomach, p. t . :

JULIUSZ SŁOWACKI,
jego iycie  i dzieła — w stosunku 

do współczesnej epoki,
przez A n to n ie g o  M a łe c k ie g o .
Dzieło to, zawierające w sobie liczie  

wyjątki z korespondencji Słowackiego, ja ­
ko też rozbiory najcelniejszych jego utwo­
rów, obejmuje 40 arkuszy bitego druku. 
Format większa ósemka, wydanie ozdobne. 
Cena sklepowa 4 złr. Sprzedaje się we Lwo­
wie u M il ik ow sk iego  i W ilda ,  w Stanisła­
wowie i l amowie w księgarniach M ilikow -  
* kiego, w Krakowie u rr ied le in a ,  w Prze 
myślu u Braci J e lc n ió w ,  w Rzeszowie u 
Pelara. ‘____________________  1383 2 - 6

Do urządzenia i prowadzenia
FABRYK SZKLANNYCH

ofiaruje swoje u-ługi mężczyzna biegły w 
zawod/ie technicznym ^administracyjnym 
rzeczonego zawodu, za wynagrodzenie od­
powiednie pracy. Bliższe warunki i zlece­
nia pod lit.; D, Q. 110 załatwiają

H aasenstein et Vogler,
1404-2 —3 W ien  — Wollzeile 9.

P R O S I Ę T A .
zawodu serbskiego, łatwo tuczącego się, 
wielkiej czystej rasy, białe kędzierzawe, 
siedmiomiesięczne, para po 12 złr. w. a. eą 
do sprzedania w Cyranach.

Tudzież HV a a l e n l e  B u r a -  
a ł ó w  pastewnych P o l a  i ćwikło­
wych E r f a r t a R i o K  ciemno-brunat- 
nych można dostać po 13 złr. w. a. z ko 
rzec, a po 50 cent. w. a. garniec już za opa­
kowaniem. 1401 2—3

Zamówienia i przesyłki pien:eżr>e fran­
kowane, przyjmuje zarząd Ekonomiczny w 
U yganacli  poczta Skala  obwód Czortków

PASTIllES itPOUORE
D U D ? B £ Ł Ł Ć C

Raport potwierdzony przez Akademię Me­
dyczną w Paryżu uznaje, ie osoby cierpiące na 
żołądek I trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku  najdo- 
legllwszym cierpieniom. Środek ten przedaja się 
w  proszku I w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
Dąjuporrzywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
se względu na swe własności absorpcyjne 1 jako 

t  najskuleczniejszych środków na cholerynę,
S k b A D  _ _

lll^o we Lwowie w aptece u~  
pMia Piotra Jfikola srhrt.

Nowe czarne jedwabne i z innych materyj

Zygmunta
joat

WHawiowicach Dolnych
stanowić będą ogiery :

„Royaiist" pełnej krwi angielskiej po 
Hartnekstein od KoyaMiighness po 25 złr. 
od klaczy :

„Abdallab" pełnej krwi arabskiej po 
Dżedranie od Nedżdy, po 25 złr. od klaczy. 

Od Każdij klaczy stajennego 3 złr.
Dla każdej klaczy przeinacza Bię czte­

ry skoki. Ovvie3 i siano po cenach tar­
gowych. 1373 2—4

Zgłasaać się do pana M ii 1 1 er a , ko­
niuszego w Hawłowicach Dolnych, ostatnia 
poczta Jarosław,

S ŁA B O Ś C I S K Ó R N E . K 3 “ ; „ S S S :
p ety czu a  p. Bidot, aptekarza w Paryżu, 
leczy krosty, plamy tzerwone na twarzy, 
świerzbiączki, nieczystości s^óry na głowie  
( parple), ogniki u dzieci, odmrożenia, pada 
nie sie skóry itd. itd. Słoik 1 złr. 50 ent.

E S E N C J A  SA LSA PA H ILL1 skon 
centrowana, flaszka 2 złr. 60 cnt. Opako­
wanie 20 cnt. Dostać można we Lwowie je­
dynie w aptece Z. R ukera. 1054 8 — 12

U k ł a d  p r a w d z i w y c h

lamp ligroinowych
Reisnera w Wiedniu
wo r w o  w i c  u

Karola Neumanna
p rzy  placu l larjackim  pod 1. 361 ,

^dzie sprzed ij a sic po eonach FA B R Y -  
CZN YCII z dolicz eniem jedynie kosztów 

1377. przewozu. ( 3 —3)

Skuteczność
Syropu chrzanowego ł judem.

Syrop chrzanowy z jodem pp. Grimault 
ct Cp., aptekarzy nadwornych księcia Na­
poleona w Paryżu, którego skuteczność po­
wszechnie jest znaną, wyrabia się ze soku  
roślin aati-skorbutycznych. — Zawiera on 
w sobie jod w stanie kombinacji organi­
cznej i usvaźany jest za najlepszy środek, 
mogący zastąpić tran rybi. — Doskonałość 
preparacji tego środka, skłania nas do przy­
toczenia opiaii o nim najznakomitszych le­
karzy paryzkick, którzy go ciągle swoim 
pacjentom przepisują.

„Syrop chrzanowy z jodem jest środ­
kiem łagodnym, niezawodnym i nieocenio 
nyra w słabościach dzieci, nietylko uzupeł­
nia działanie tranu rybiego, ale i zastąpić 
go może w razie potrzeby ze zupełnym 
?Kutkiem.* Dr. A. Oazenave, lekarz szpitalu 
Sw. Lndwika w Paryżu.

„Syrop chrzanowy z jodem jest bardzo 
pożądanym środkiem w leczeniu słabości 
skrofulicznych i lirisfatycznych. Przyjmują 
go bardzo często z pomyślnym skutkiem 
w początkach suchot, jako środek uzupeł­
niający Kurację Tranem.* Dr, A. Charrier, 
były naczelnik kliniki paryzkicj,

„Zawsze otrzymaliśmy pomyślny sku­
tek z użycia Syropu chrzanu jodowego,  
bądź na odnowienie krwi, bądź jako uzu­
pełnienie leczenia suchot, sfcrofuł i limfa- 
tyzmu, za pomocą Tranu.* Dr. Far roi, au­
tor dzieła „0  kuracji słabości kobiet.*

„Syrop chrzanowy z jodem jest naj­
dzielniejszym środkiem :>?. organizmy lim- 
fatyczne. Widziałem rany skrofuliczne, któ­
rym niezem zaradzić nie było można, g o ­
jące się nadzwyczaj szybko pod jego wuły- 
wein. Widziałem dzieci, dotknione luberku- 
łami na kościach, zupełnie wyleczone." Pr, 
Guesnard, lekarz szpitali paryzkich.

rop chrzanowy z jodem, posiada 
wszystkie własności Tranu, prócz nieprzy 
jemnych smaku i v.oni.“ Dr. Guibout lekarz 
szpitali, prozy dujący w 'Ęo/. Ie k. paryzkich.

„Syrop chrzanowy z jodem pp. Gri- 
mault et Cp. zawiera y a na sto jodu, w sta­
nie •kombinacji organicznej, podobni ) do jo­
du. jaki .-,ię znajduje w Tranie.* Dr. Kle- 
csuński, profesor chemii, bie -ly przy sadach 
wiedeńskich. 1035 4—8

najtańsze pod „Amerykanką*. Zamówienia z prowincji uskuteczniają s:e za pobraniem 
pooztowem najszybciej: załączyć także trzeba dokładną cęntimetralrą miarę. Na żąda­
nie posyłają sie także wzory najnowszych materyj. W ien ,  Stadt," Mólker-teig Nr. 3, 
1. Stock, Th tir" Nr. 5. 1418 1 - 2

Nie opuszczajmy sposobności!
i podajmy szczęściu rękę!! 

3 0 0 . 0 0 0  k X i * .
4 0-000  z h \ ,  2 r a \y  2 0 .0 0 0  -dr., 2
n y r  h w y  i i ą g ; o • > n a ju ż  i • ę i n

1. k w i e t n i a

rasy 5 000 złr. j 1.600 mniejszych wygra- 
w poiiiedLziałote- na, dniu 
w Wiedniu 

m im
przy c iągn ięciu

N u l u ru ner j  n sB tę ju jr .r y c l i ; 2 0 2 0 ,  2 1 4 0 ,  2 2 4 0 ,  2555 . 1175, 1 7 8 2 ; 3 0 7 8 ,  
ofiaruję z b ezp ła tną  poW łKą po prz e s ła niu za j e d n ą  s z t u k ę
prom esy, w łącznie ze stępieni. Z a m ó w ien ia  za  pobraniem  p o c z t o -
w em  c a łk o w ite j  sum y, n ie  u sk u teczn ia ją  s ie .  N a  żą d a n ie  m o g ą  b yć  r o z e s ła n e  
rz ą d o w e  I i4 y  c ią g n ie ń  i w y g r a n e  p ien ią d ze  natychm iast. G d yb y  zab ra k ło

której "z w y m ie n io n y c h  seryj, to zastąp i s ię  j e  innemi.
$ 0 ^  U d z ie la  s ię  i najw yższe za l iczk i  na r z e c z y  w a r to śc io w e  pod w a ru n ­
kam i najprzystępniejszem i. 1395 4 -1 S

U sk u teczn ia ją  s ię  zaku p n a  i s p r z e d a ż e  w sze lk ic h  p ap ierów  p a ń s tw o ­
w y c h  każdego rodzaju rzete ln ie ,  tanio  i n a  termina punktualn ie .

C 3 c * J b i e v B . 9  B anąuier  in W i e n .  K arntnerstrasie  Nro 8

Burki przeciw a s t m i e ,  a p t e k a r z a

I i © v a s s © u r
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astm y.— Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War­
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece W go. Piotra !%Ii- 
kolascha. 1q34 13—18

SZAMPAN II
wprost s Francji sprowadzony, oclony 
w skrzyniach od 6 butelek począwszy 
Louis Roedercr d Reims: carte bl anche: Jac- 
ąuesson <Spfds a Chalons: Crcme de Bouzy po 2 z ł .

N ap oleon grand vin , Most <f Chandon 
d Epernay: Cr c mant rose po 2 złr. 50 cnt.
% butelki powyższych gatunków po 1 złr. 
Również posyłam wyborne białe austrja- 
ckie i węgierskie wina stołowe po 10—1 - 
złr. za wiadro; wyborne czerwone wina sto 
łowe po 13—20 złr. za wiadro, w b e ­
czkach od 7 a wiadra począwszy, za 
frankowanem nadesłaniem gotówki, albo 
też na zamówienia i pobraniem pocztą 
(gegen Postnachnahme). Przy pobieraniu 
iO butelek daję 5% rabatu. 1069 9—12

A te zc a n d c r  F I  och  
w Wiedniu Ober Ddbling Nr. 28.

N/X COURMANIDES

I

Jestto nieoce­
niony środek 
prosty i tani, 
a nie zawodny 
przeciw nąj- 

uporczy-
WHzym ?.i\-

twardze- 
nioid, żó łc i, 
za mó leniu 

żołądka, za. 
paleniu k i­
szek, bole­
ściom żołąd­
ka, w yrzu ­
tom naskór- 
nym, gość­
cow i (reu­
matyzm owi) 

podagrze,
brakowi regularności m iesięcznej,w  w ie ­
ku krytycznego przejścia pp.. a w  
ogóle przeciw  w szelk im  słabościom  z 
nieezstości krwi i zepsutych humorów  
pochodzącym .

Prawdziwe pigułki Cauyina konser­
wują się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto­
wuje je umyślnie zastósowane do klimatu 
Polaki. . 1033 1 8 -2 4

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Iłfikolasclia i rL . Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. R edyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa.

f 1 u rvuH

m

m u  a  u c r u n R i i f u

r 1 - ***' ‘-{‘j T 1Mtmuugzt •% J

V i ^ J r C l  ! fil

de CAUVIN, de P A R IS

awy
i herbaty w Wiedniu,

ver ian ge i  te  W e ih b u r g g a sse  Nr. 27,
jest w stanie przez swoje bezpośrednie 
stosunki z najgłówuiejszemi a Kładami 
euro pejs kie mi wytrzymać wszelką kon­
kurencję i po najtańszych cenach, po ja­
kich tylko kupcy en gros zwykle nabywają, 
także F T. kupującym u niego choćby 
i w najmniejszych partjach sprzedawać 
H E R B A T Ę  po 1 złr. 89 cnt. do 19 złr. 
za funt wied. Wszyscy przywykli do u- 
żywania barbaty dobrej, mocnej, aroma 
tycznej, raczą zwrócić szczególniejszą ba­
czność na powszechnie ulubioną a możJi- 
wą jedynie do sprowadzenia z powyższe  

go składu herbatę tak z*.vią
mieszaninę londyńską

{Londona' Mischung) funt wied. po 4. złr. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą (gegen Postnachnahme) jak naj­
rzetelniej i najspieszniej . 1270 4— 12

PASTA i SYROP
: owocu arabskiego zwanego

p «  D o l a n g ^ o n i e r .
50 lekarzy szpitalów pnryzkich, profe­

sorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skuteczuość i w jższ  ;sć f,łg2 lekarstwa 
nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów,  
g ry p y ,  zapalenia  gardła  i piersi.

naccahout arabskie
p. Dt^langrenier.

Środę k te n po t w i c rdzo 113' p > t c  ̂ pary z - 
ka akademię medyczną, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza powrót do 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wą­
tłe, zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i 
chorób epidemicznych.

Dostać można ŵ  Paryżu na ulicy Ri- 
cholieu 26; wc Lwowie w aptece p. Piotra  
M ik o la sr h a : w Krakowie w aptece p. Bru­
nona M iczyńsk iego . 1031 13—18

WODA do CZYSZCZENIA ZĘ B O W I
DOKTORA IIENOQUE

KAWALERA LEGII HONOROWEJ 
DENTYSTY HONOR «KS-. FRANCUZKIKGO
jedynego liweranta, ozdobionego przez 
J. Ć. Mość za Wodę do czyszczenia zębów 

■ medalem złotym. -
WODA Dra. 11EN0QUE zalecana jest 

przez wszystkich lekarzy do pielęgno­
wania ust i zachowania zębów. Nie­
zmierne powodzenie tej WOD\ wykazu­
je dostatecznie jej wyższość nad wszel- 
kiemi innemi środkami do czyszczenia 
zębów. (Ostrzega się przed afałszowa- 
uiaird.) 12C6 7— 12

Cena flaszki 3 złr., półflaszki 2 złr., 
ćwierćfhszki 1 złr. 50 ct.

P r o s z e k  do czyszczenia z ę b ó w  
Dra H E N O O U E ,— c ena większej pu­
szki 2 złr. mniejszej 1 złr. 40. ct. Opa­
kowanie 20 centów.

Dostać można we Lwowie jedynie 
aptece Zygmunta Rukera.w

1027
6 - ?Dra Kartscha

P o r a d n ik  l e k a r s k i  ch yr 1 rt a c h  w e -
n e r y c z n y c h ,  podtus najnawnyoh badań i do 
•wladcień madycyuy, jeal w haidej ksiflKarni do 
nabycia — O r d y n a c ja  d o m o w a  priy  ulicy 
Teatralnej pod 1. 324 naprzeciw policji od godziny 
2—5. Wipomnlone alabośei daj* ai« takie listownie 
radykalnie wyleczyć.

Niżej podpisany upoważnił

Dom komisowy pp. Jekiel i Krzyżanowski
8041/ ,  w e L w ow ie

do przyjmowania zamówień na miejsca, do jazdy przezemnie aranżowanej z W ednia
do zwidzenia wystawy paryzkiej togorocznej,

C e n y  n a s t ę p u j ą c e :
Podróż 2gą klaaą do Paryża i napowrófc do Wiednia, wszystkie wygody — stół, po­

mieszkanie i zwidzenie bezpłatnie wystaw i miejsc uwagi godnych Źłr° 140.
Zadatek przy zamówieniu złr 40
Podróż i mieszkanie tylko iqq
Zadatek * 40

Podróż 3oią klasą włącznie z wyż wymirnionym Złr 85
Zadatek  ̂ ^5

Czss pobytu w Paryżu M dni. Nabywcy mojej karty jazdy, płacą ze "wszystkich lirdj 
kolei do Wiednia i napowrót połowę taksy. Również można nabyć u tychże Panów lo­
sów, z których jedea pomiędzy 90 wygrywa: całą jazdę wraz z wszystkiemi wygodami: 

Cena losu na 2gą klasę Ztr. 2.50
n „ 3clą „ „ 1,50

Objaśnienia i Programy udzielają ci Panów ie bezpłatnie.
Wiedeń 11. marca 1867. J ó z e f  N e  ULU a j  OT

_  Przedsiębiorca jazd Towarzyakich. 1417 1—3

Dla cierpiących na RUF TURĘ.
Od wielu lat posiad* już podpisany maść dla cierpiących narupture, którą używano w jego oko 
liey z nadzwyczajncm powodzeniem wielokro!nie. Powodowany nieus^tannem zachęcaniem 
\vyleczonych, wchodzę obecnie na szersze pole dz ałnnia, polecając wszystkim cierpią­
cym na rupturę, środek powyższy doskonały, nie zawierający bynajmniej jakowych czą­
stek szkodliwych. Nacierając się po prostu rano i wieczór," nie narażamy się przy użyc.u 
tej maś ci na najmniejsze nieprzyjemności. Sprowadzać można jedynie w słoikach po 
21/ ,  złr. w. a. od wynalazcy 1396 1—11

Gottlieba Sturzenegęer in Hcrfsau (Schweiz).
NB. W Austrji odbierać nie można za pobraniem poczt.owem,

P IG U Ł K I B L A N C A B D
ŻELAZISTO-JODOWE NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI

potwierdzone przez paryską akademię m edyczną w  r. 1850,
upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.

Zamieszczone w formularza prawnym czyli kodeksie aptekarskim franenzkim.
Sprawdzone i  doświadczone w szpitalach francuskich , belgijskich, tureckich i  t. d. i t d.

Łącząc w sobie włainość Jodu i żelaza specjalnie i szczególnie używają się prze- 
:iw słabościom skrofuliczsym , naroślom, upłaioom, wrzodom zimnym , w początkach suchot, jak ró­
wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew , bądź dla przywró­
cenia jej obfitość’, bądź dla wywołania i uregulowania jej perjodycznego odpłysvu. 
Ożywiając cały organizm, wzmacniają kompleks je słabowite, w ątłe i wycieńczone.

Uwaga. J dan żelazny nieczysty, albo taki co nlega roz- > 0  * 
kładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako ' 
dowód czystości i autentyczności P raw dziw ych  Pigułek Blan- 
cnrd  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze 
srebra reakcyjuego (argenlt reactlf) z podpisem własnorę­
cznym, jak O i) u k. # Pharmacien, ru t Bonaparte 40.

Prócz tego, dla uniknienia niebezpiecznych środków fałszowanych, które pod 
znakiem mej fabryki się ukrywają, należałoby się odwołać do dobrej wiary i sumień 
nośei sprzedających, czy pigułki Blancarda prze: nich sprzedawane są istot Je pra 
wdziwe. — Sk ład  w e  L w o w ie  jedynie  w  ap tece  Piotra IHikolascha. 1302 3—16

“ ANTONI HALSKI.
Skład wyrobów stalowych i metalowych angielskich

Nr 31 plac Katedralny,
poleca Szanownej Publiczności w najlepszych gatunkach narzędzia i wszelkie przyrządy 
do potrzeb domowych, gospodarczych, rzemieślniczych, ogrodniczych, chirurgicznych, — 
-erwisy do herbaty i kawy z chińskiego srebra i nuta1 u, piły t r a fn e  i poprzeczne pilniki, 
noże do sieczkarń maszynowych i ręcznych, patentowane dzwony kościelne stalowe i

różne najdrobniejsze wyroby stalowo, — oraz
Herbatę najlepszą św ieżą otrzymałem, funt po 3, 4 i 5 złr.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się. A . H alski. 188G 3—3

'c a /łć A *

c>O i 7. s t a t u t ó wW moc §§.

Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu,
następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia stycznia 1867.

otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 3 0 0 .0 0 0  złr. w. a.
Subskrypcja otwartą będzie

dni 3 0  a to: od 3 0 , lutego do 8 0 . m arca I tO f ,
Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki:

Banku A nglo- Austrjackiego we Lwowie,
Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w  Krakowie,

W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach.
Lwów dnia 16. lutego 1867.

Z  R a d y  Z a w i a d o w c z e j ,

przez

Filia
J. F.
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GUówny skład spedycyjny: w a p t e c e  p o d  B o c i a n e m  w W i e d n i a .

yeidilaklehi i każdy papierek jedna doxę %au>iera,ąv$i dla ro tPrOfZę awngt^ K ażde pudełko p rze tem n i* wyrabianych oro*zkó'P
różnienia od podobnych innych w yrobów  opatrzony les t moją marką Othranną,*

C*na Jrdnrgo o iy g ,  pudelka I  *Ir. t$  kr. wraz z opisom w różnych językach.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ 12&9 2 3 -10 4
W* LWOWIE uptek. Piotr M ikolauh, A . Berlin er, Zygmant Rnfcer, Kleina Wwa 1 Gcbhnrdt.

!fas(«cy A. ‘4 irnych. | „ starem  Mleśele A. Grotowsk’
Itowym  Sącaa K^itarkiawic? ,  8tani»t«wowłe Steoher v. Se-

wdowa.
N o w y m  Targa O. Lauor.
O in i^ d o iie  W .  FoUozak.
Padgorua S. Scbleńr.g3r.
PraemyFm Gaiditschk! isya.

„ J E. Maohzilski.
Prise^ay^lanach S t  Młoleckl.
Radawcaeb W .  Rasoh.
Rzazisowlłł J. Scaaitor i 
Samborze .

1 , Sauoku J. JaklitsebR 
, „ S i ic z a w ie  E- Botozat. t

Powyższe fiimy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy olej tranowy i wątroby mietnsowej,
najezysfszy i najskateczniejszy gatunek tranu Lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii*

Prawdziwy Olej tranowy * wątroby miątnsowej używa ai$ znajlopazym skutkiem w s łabo tc iach  piersiow ych i p łacow ych , w  s *ko: 
bułach i W S łabocd  „R a c h i t i s Leczy najzastarząUzo cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne_ wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wazy&tkioh innych otojów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczny oh do- 
mlenzków i Knajdaje tle  w« flaaskaoh w  tym mmym *lrat©««nyiii stanie, Jak go  naturo wydala,

— Każda flaszka dla różnicy od innych gatanków Trana wątrobianego, opatrzona jest moją ooaraniającą i moim podpisem
Cena całej butelki I złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania,

A. m oli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.

W B i a ł e j  Keler apt. j J. Berger. 
„ Br*e*«naob Józ. Żminkowaki 
„ „ B. Fadenhecht.
„ B osh n l  Niedzielski,
„ Brodaoh Fr. Deekert.
„ „ F. Gomuliński.
> B a o n a o z a  J. Czciknwaki.
„ C h o d o r o w ie  Z ,  J. Krynicki. 
„ C * e m i o w « a « h  J. Różański.
„ „ Igu. Schnirch.
„ D o b r o m ila  A, Grotowski,
„ D ro h o b y o zy  L. Kleczkowski, 
„ Rlin ianaoh N, Heim.
.  G ródka A. Tomaszewski,

Haalatynie F, Michałowicz. 
Jagtelałey J. Fiaohbaeh, 
Jarosławiu J, Rohm. 
K a ! i s « a  Jabłkowski, Radliński 

i Skupieński. 
Kaiu«KU F. Hildebraad. 
KoSontyl W . Kupferm^n. 
Krakowie dr. Sawiozę W8ki ap.

„ M. Jawornicki. 
K r y n i c y  H . Nitribit. 
Lłmanowie A. MCiller. 
Maaaaterayskaeh J. Lipschifcz 
3 f o Ś 9 i« k a « n  G. Schaibot,

benetz. 
S seserea  J. Pełka,
T a r n o p o la  A. Morawetz. 
T arn o w ie  J, Jahn.
Torunia A. Giełdziński. 
Turte Mich. Piątek. 
Tyśm ienicy Karol Nęeki. 
W adowieaeh F. Foltiu. 
Zaieazcsykach J. Kodrębski 
Z locsow le Wolf Korkes. 
só lk w l K. KrzyżąnQW>ki.
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